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Z wielkq radością powitała młodzież polska decyzję Rady Światowej Fe
deracji Młodzieży Demokratycznej, że V Festiwal Młodzieży i Studentów 
odbędzie się w lipcu 1955 roku w Warszawie.

Po Pradze (1947 r.), Budapeszcie (1949 r.), Berlinie (1951 r.) i Bukaresz* 
cie (1953 r.) -  nasza stolica w 1955 roku stanie się piątą z kole! stolicą 
młodości. Młodzież polska dołoży starań, by jak najlepiej przyjąć przyjaciół 
z całego świata.

P R Z E M Ó W I E N I E  
urza ZG ZMP tow. J. Feliksiaka 
. Radzie ŚFMD w Pekinie

Drodzy Przyjaciele!
Pozwólcie mi w , imieniu delegacji pol

aki ej jak najserdeczniej podziękować 
chińskim przyjaciołom za tak wspaniale 
przyjęcie, jakiego tu doznaliśmy i J *  
stworzenie tak dobrych warunków dla 
naszych obrad.

Pozwólcie, że skorzystam * 'okazji, by 
raz jeszcze 'zapewnić młodzież chińską 
o jak najgorętszych braterskich uczuciach 
przyjaźni, jakie żywi do mej młodzież 
polska i o tym. że młode pokolenie Polski 
bodzie czynić wszystko, by nadal pogłę
biać przyjaźń miedzy naszymi narodami. 
Wyrazem serdecznej przyjaźni i wielkim 
dla nas zaszczytem była ostatnią wizyta 
jednego z wvbitnvrh kierowników pań
stwa chińskiego, Premiera• Czou.. En-laia 
w Polsce.

Nie wątpimy że Rada SFMD odbywa
jąca się w Pekinie przyczyni się jeszcze 
bardziej do zacieśnienia więzów 
jaźni młodzieży świata ze wspaniałą mło
dzieżą narodu chińskiego.

Spot,ykamv się dziś w stolicy rozkwita
jących' Chin — w pięknym, prastarym 
Pekjnie. by mówić, o sprawach na jbar
dziej istptnych dla młodych ludzi w 
chwili obecnej. Gdy o g lą d a m y  się wstecz 
na przebyta od ostatniego Światowego 
Kongresu Młodzieży, drogę, to widzimy 
jak wiele osiągnięć mamy do zanotowa
nia Pamiętamy dobrze, ile wzruszeń 
przeżywał każdy z nas. uczestników Kon- 
e-esu gdv kierownik delegacji chińskiej 
oznajmił wiadomość o tym, że nastąpiło 
podpisanie rozejmu w Korei. Pamiętamy 
dobrze z jakim entuzjazmem przyjmowa
liśmy rezolucje Kongresu, która głosiła, 
że ''najważniejszym obowiązkiem mło
dzieży jest z cala właściwą jej energią 
wziąć udział w zainicjowanej przez Świa
tową Radę Pokoju kampanii o uznanie 
zasady rokowań, o pokojowe rozwiązanie 
problemów międzynarodowych, o przer- 
w Tnie Toczących się
działań przeciwko niepodległości naro
dów".

Minął rok. Dziś umilkły już . działa 
w Indochinach i stało się to dzięki stake 
wzrastającej walce o pokój P ' te-
przez m iliony prostych ludz , •
liczbie i młodzieży na całym . ńraw-
żvcie coraz to bardziej potwier_ . P 
dę. że me ma takich spornych P10̂  
mów .międzynarodowych, ktor^ ? ow"ń. 
można by rozwiązać drogą 
Z tvch naszych sukcesów beozitm. 
pać silę do dalszej, bardziej wzmozonei

walki. W. walce młodzieży o jej prawa do 
szczęścia, do życia, poważną rolę odgry
wają organizowane z inicjatywy naszej 
Federacji Światowe Festiwale Młodzieży 
i Studentów.

Dotychczasowe Festiwale wykazują 
najlepiej rozwój ruchu młodzieżowego 
w Wiecie, wykazują jak krzepnie i umac
nia się jedność młodzieży świata w walce
0 wspólne cele. Każdy z. kolejnych Festi
wali to coraz bardziej wzniosła, potężna
1 wspaniała manifestacja. W każdym 
z nich bierze udział coraz to więcej 
uczestników, coraz bogatszy jest ich pro
gram.

Młodzież polska brała aktywny udział 
w przygotowaniach dotychczasowych Fe
stiwali. Właśnie w okresie przygotowań 
do Festiwalu rozwijały się najbardziej 
praca kulturalna i sportowa. Nie wątpię, 
że i doświadczenia innych krajów po
twierdzają konieczność prowadzenia wy
tężonych przygotowań od zaraz, wyma
gają przede wszystkim zapoznania z ideą 
Festiwalu jak najszerszych rzesz mło
dzieży. Tylko wtedy, gdy do przygotowań 
przystąpimy od zaraz, gdy staną się one 
nie tylko, treścią pracy organizacji człon
kowskich naszej Federacji, ale staną się 
własnością milionów chłopców i dziew
cząt. można liczyć na właściwe sukcesy. 
Wydaje się słuszne podtrzymać propo
zycje Komitetu Wykonawczego SFMD. 
aby jeszcze w końcu tego roku odbyć po
siedzenie Komitetu Przygotowawczego 
Festiwalu.

Program przyszłego Festiwalu winien 
być jeszcze bardziej bogaty i wszech
stronny. Naszym zdaniem, program powi
nien przewidywać specjalnie dużo osobi
stych kontaktów w formie różnego ro
dzaju spotkań np. młodych ludzi tego 
samego zawodu czy tych samych zainte
resowań, spotkań między młodzieżą róż
nych krajów.

Drodzy Przyjaciele!
Pozwólcie, że z 'te j trybuny powtórzę 

płynące ż głębokich uczuć młodzieży pol
skiej do młodzieży innych narodów za
proszenie: Młodzież polska wraz z całym 
narodem zaprasza gorąco i serdecznie na 
V Światowy Festiwal Młodzieży i Studen
tów o Pokój i Przyjaźń do stolicy nasze
go kraju — do Warszawy.

Pragnieniem milionów chłopców i 
dziewcząt w naszej Ojczyźnie jest. by 
nasza ukochana Stolica — symbol zwy
cięstwa życia nad śmiercią, sił pokoju

nad siłami wojny, -wiary w  człowieka 
i jego siły twórcze, nad obłąkańczą wolą 
zniszczenia. Warszawa, miasto-bohater. 
odznaczone Nagrodą Pokoju — mogła 
stać się stolicą młodości.

Pragnieniem naszym jest. by posłańcy 
młodzieży całej kuli ziemskiej, mogli 
przyjechać do nas i zobaczyć jak wałczy 
i pracuje dla pokoju młodzież polska, jak 
z popiołów i ruin powstaje wysiłkiem 
naszych rąk piękniejsza niż kiedykol
wiek Warszawa.

Pragnieniem naszym jest. aby mogli 
oni zobaczyć odbudowane zabytki i wzno
szone nowe dzielnice mieszkaniowe, by 
w teatrach zabrzmiały najpiękniejsze me
lodie świata, a na stadionach spotkali się 
w braterskiej walce najlepsi sportowcy.

Przyjeżdżajcie do nas! Zapraszamy 
wszystkich młodych ludzi bez. względu 
na poglądy polityczne, kolor skóry czy 
religię — wszystkich, komu iest d ro g a  
pm-szlość młodego poi-oicnia, pokój 
i przyjaźń między narodami.

Polska delegacja zapewnia Was. żc do
łożymy wszelkich starań, by jak nr.(le
piej przyjąć nąszych drogich pr?,<sc’ń» 
Dołożymy wysiłku, by stworzyć jak naj
lepsze warunki dla Festiwalu. Do dyspo 
zyeji uczestników Festiwalu sianą obok 
Istniejących już sal i urządzeń sporto
wych i kulturalnych dwa stadiony, kt.ó 
rych budowę rozpoczęliśmy, nowe sal. 
teatralne, a przede wszystkim wielki Pa
łac Kultury i Nauki — piękny symbol 
prawdziwej przyjaźni między narodami 
wielki dar 'narodów radzieckich dla na
rodu polskiego, którego otwarcie nastąp; 
w dniu 22 lipca. Będziemy prosić uczest
ników Festiwalu, aby zechcieli zwiedzić 
naszą Stolicę, by zwiedzili jej uczelnie 
i zakłady pracy, by mogli się z. bliska 
i w sposób bezpośredni zapoznać z wa
runkami życia i prace ludzi w Polsce 
Postaramy się uczynić wszystko, przy go
rącym poparciu całego narodu polskiego, 
by Festiwal w Warszawie wypadł jak 
najwspanialej, byśmy my — gospodarze 
mogli stać się godni tego zaszczytu, jaki 
na.-, spotyka przez wvbór Warszawy jako 
miejsca przyszłego Festiwaiu.

Do zobaczenia na Festiwalu w Warsza
wie drodzy przyjaciele!

Naprzód na V Światowy Festiwal Mło
dzieży i Studentów o Pokój i Przyjaźń'

(Koi-esponćlenc.le w łasną  z obrad  Rady SFM D 
w  P e k in ie  c z y ta j na s tr . 5).
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M e ç  b ezp iecze ń s tw a  zb io ro w e g o  w  E u ro p ie  
p o p le ra fą  £ednom yśln ie  wszyscy P o la c y

W dniu 13 sierpnia br. odbyło się 
pod przewodnictwem Jarosława Iwa
szkiewicza posiedzenie Polskiego Ko
mitetu Obrońców Pokoju i Polskiego 
Komitetu dla Pokojowego Rozwiązania 
Problemu Niemieckiego. Zebrani 
uchwalili oświadczenie następującej 
treści:

„Polski Komitet Obrońców Pokoju 
i Polski Komitet dla Pokojowego Roz
wiązania Problemu Niemieckiego, wy
rażając uczucia całego narodu, wita
ją z radością porozumienie osiągnięte 
na Konferencji Genewskiej w sprawie 
zaprzestania przelewu krwi w Indochi- 
nach, widząc w nim poważne zwycię
stwo sił pokoju i doniosły krok na dro
dze odprężenia w sytuącji międzyna
rodowej. Pozytywne rezultaty osią
gnięte na Konferencji Genewskiej są 
przekonywającym dowodem możliwości 
i konieczności rozwiązywania spornych 
i skomplikowanych problemów między
narodowych drogą rokowań pomiędzy 
zainteresowanymi stronami.

Zasada pokojowego współistnienia 
państw o różnym ustroju społecznym, 
która była i jest podstawą polityki za
granicznej krajów obozu pokoju, zy
skuje sobie coraz potężniejsze popar
cie narodów całego świata, pragnących 
trwałego pokoju i współpracy między
narodowej. Zwycięsko toruje sobie dro
gę w umysłach i sercach narodów Eu-

Ośwladczenle Polskiego Komitetu O brońców  Pokoju 
I Polskiego Komitetu dla Pokojowego Rozwiązania Problemu

Niemieckiego
ropy idea zbiorowego bezpieczeństwa, 
którego realizacja miałaby decydujące 
znaczenie dla zapewnienia pokoju na 
całym świecie. Z drugiej' strony trzeba 
jednak zdać sobie sprawę, że wrogo
wie pokoju nie rezygnują ze zbrodni
czych planów wojennych, dążąc w 
szczególności do odbudowy m ilitaryz
mu niemieckiego pod szyldem „euro
pejskiej wspólnoty obronnej“ , czy też 
tzw. „planów alternatywnych“ , co wy
wołuje coraz większe zaniepokojenie 
narodów europejskich, które padły ofia
rą hitlerowskiej agresji, a w szczegól
ności narodów sąsiadujących z Niem
cami.

Utworzenie systemu zbiorowego bez
pieczeństwa w Europie wraz z neutra
lizacją Niemiec ułatwiłoby zjednocze
nie Niemiec na podstawach demokra
tycznych i pokojowych, uniemożliwiło
by odbudowę militaryzmu niemieckie
go, usunęłoby groźbę agresji z jego 
strony.

_ Naród polski, który poniósł tak wiel
kie ofiary w walce z hitlerowskim 
okupantem, a dziś poświęca wszystkie 
swe siły pokojowemu budownictwu jest 
żywotnie zainteresowany w niedopusz

czeniu do powstania ogniska nowej
wojny w Niemczech zachodnich, w po
kojowym uregulowaniu problemu nie
mieckiego, w ustanowieniu skutecznej 
obrony przed agresją dzięki utworzeniu 
systemu zbiorowego bezpieczeństwa. 
Dlatego też społeczeństwo polskie z ra
dością powitało notę rządu radzieckie
go z dnia 24 lipca br. proponującą 
zwołanie konferencji państw europej
skich, celem wymiany poglądów w 
sprawie zbiorowego bezpieczeństwa 
w Europie i propozycje rządu ZSRR 
z dnia 4 sierpnia br. w sprawie zwo
łania konferencji ministrów spraw 
zagranicznych 4 mocarstw.

W ostatnich propozycjach radziec
kich naród polski widzi poważny krok 
w kierunku osłabienia napięcia mię
dzynarodowego i uregulowania proble
mu niemieckiego na podstawach demo
kratycznych i pokojowych. Dlatego też 
nota radziecka spotkała się z tak ży
wym i gorącym przyjęciem w naszym 
kraju, z jednomyślnym poparciem 
wszystkich Polaków.

Jednomyślne uczucia ł wolę narodu 
polskiego wyraża opublikowane w dniu 
8 sierpnia br. oświadczenie Rządu Pol-

crko

skiej Rzeczypospolitej Ludowej w 
sprawie bezpieczeństwa zbiorowego 
w Europie.

Propozycje radzieckie odpowiadają 
interesom, dążeniom i nadziejom 
wszystkich narodów Europy, które z 
coraz większą siłą manifestują swoją 
wcłę przeciwstawienia się odbudowie 
militaryzmu niemieckiego, występują

rzeciwko tworzeniu agresywnych blo-
ów wojennych, stanowiących olbrzy

mie niebezpieczeństwo dla pokoju 
Europy i świata.

Patrioci polscy solidaryzują się cał
kowicie z coraz potężniejszą walką sil 
pokojowych i demokratycznych we 
Francji, Włoszech, Anglii i innych kra
jach Europy zachodniej przeciwko tzw. 
„a rm ii europejskiej“ , walką o zapew
nienie pokoju i niepodległości narodów 
w ramach ogólnoeuropejskiego syste
mu bezpieczeństwa zbiorowego.

Wyrażamy głębokie przekonanie, że 
idea zbiorowego bezpieczeństwa, idea 
pokoju i współpracy między państwa
mi niezależnie od ich ustroju społecz
nego, poparta wolą narodów zatrium
fuje nad tzw. polityką siły, polityką 
przygotowania i rozpętywania nowej 
wojny i,że problem niemiecki zostanie 
rozwiązany w sposób pokojowy i de
mokratyczny, zgodnie z interesami na
rodów europejskich i samego narodu 
niemieckiego“ .

Jednym z najważniejszych obiektów nowohutnickiego kombinatu jest siłownia Jest ona wy
posażona w najnowocześniejsze urządzenia, pozwalające na stałą kontrolę pracy wszystkich

najważniejszych agregatów.
Na odjęciu. Jan Mazur, st. maszynista turbogeneratora i Zbigniew Jarenkiewicz przy tcblicy

rozdzielczej. Fot. Szyperko - -  CAF

Krajowa narada kokosowców 
g mistrzów szybkościowego skrawania

WROCŁAW. Odbyła się tu I 
krajowa narada kolesowców i 
mistrzów szybkościowego skra
wania, w  której wzięło udział 
ponad 400 przodujących toka- 
rzy-kolesowców, mistrzów szyb
kościowego skrawania, techni
ków i inżynierów, pracowników 
naukowych wyższych uczelni i 
instytutów, aktywistów party j
nych i  związkowych z zakładów 
metalowych z całego kraju.

W pierwszym dniu obrad u- 
czestnicy wysłuchali referatu 
zastępcy dyrektora Instytutu 
Obrabiarek i Obróbki Skrawa
niem w Krakowie, członka 
CRZZ —. Jana Kaczmarka.

Uczestnicy narady, podczas 
dyskusji, dzielili się swoimi do
świadczeniami w  stosowaniu 
szybkościowych metod obróbki 
skrawaniem, wskazując na do
tychczasowe błędy i  niedomaga
nia w  stosowaniu i  upowszech
nianiu wysokowydajnych metod 
obróbki.

Na zakończenie obrad uczest
nicy narady uchwalili tekst ape
lu  do wszystkich metalowców w 
kraju, wzywając ich do rozwi
nięcia socjalistycznego współ
zawodnictwa pracy p- jak naj
szersze stosowanie ■wysokowy
dajnych metod obróbki, jako 
jednej z dróg dalszego podnie
sienia wydajności pracy i  obni
żenia kosztów własnych.

Wysokie odznaczenia rumuńskie
dis pracowników chorzowskiego „Konstalu“

14 bm. w  Ambasadzie Rumuń- i Order Gwiazdy Rumuńskiej 
skiej Republiki Ludowej w Republiki Ludowrej I I  klasy
Warszawie odbyła się uroczy
stość dekoracji sześciu członków 
załogi Zakładów Konstrukcji 
Stalowych w Chorzowie wyso
kim i odznaczeniami, przyznany
mi im przez Prezydium Wielkie
go Zgromadzenia Narodowego 
Rumuńskiej Republiki Ludowej. 
Pracownicy ci wyróżnili się 
szczególną ofiarnością w czasie 
robót przy wykonywaniu — na 
zamówienie Rumuńskiej Repu
b lik i Ludowej — konstrukcji 
stalowej dwóch przęseł łączące
go Rumunię i Bułgarię mostu 
na Dunaju. Most ten, najdłuż
szy w Europie, posiadający dwa 
piętra — jedno dla komunikacji 
drogowej, drugie zaś dla kolejo
wej. zosta* oddany do użytku 
przed około 2 miesiącami.

Aktu dekoracji dokonał am
basador Rumuńskiej Republiki 
Ludowej w Polsce —- Constan- 
tin Nistor, któremu towarzyszyli 
członkowie Ambasady.

Na uroczystość przybyli: m ini
ster Spraw Zagranicznych — 
St. Skrzeszewski, wiceminister 
Przemysłu Maszynowego — W 
Demidowski, wiceminister Han
dlu Zagranicznego — B. Goroń- 
ski oraz wyżsi urzędnicy tych 
ministerstw.

otrzymał kierownik produkcji 
konstrukcji mostu — inż. Jerzy 
Wantuła.

Ordery Pracy I I  klasy wrę
czono: nadmajstrowi montażu 
mostu — Leopoldowi Parketne- 
mu, majstrowi montażu — Wal
terowi Hrabakowi, brygadziście 
— Wilhelmowi Komanderowi. 
ślusarzowi — Janowi Majchrza
kowi oraz niterowi — Jerzemu 
Waluszkowi.

Wręczając przyznane odzna
czenia ambasador C. Nistor pod
kreślił, że akt ten jest symbo
lem zacieśniającej się wciąż 
przyjaźni i współpracy pomię
dzy krajami obozu demokracji 
i pokoju.

W imieniu odznaczonych prze
mówił inż. Wantuła, który dzię
kując za zaszczyt, jaki spotkał 
odznaczonych, oświadczył, że za
łoga chorzowskiego „Konstalu“ 
dumna jest, iż mogła przyczynić 
się do wzniesienia tak wspania
łego obiektu, jak nowy most na 
Dunaju, dumna jest, że jej pra
ca przyczyniła się do zacieśnie
nia więzów łączących naród pol
ski z bratnimi narodami krajów 
demokracji ludowej.

Ambasador Nistor podejmo
wał następnie uczestników uro
czystości lampką wina.

3 min. podręczników 
dla młodzieży 

szkół zawodowych
Na'półkach księgarskich, do 

chwili rozpoczęcia nowego roku 
szkolnego, znajdzie się około 3 
min podręczników przeznaczo
nych dla młodzieży szkół zawo
dowych, tj. blisko o 0,5 min 
więcej niż w  roku ub. Są to 
książki przeznaczone zarówno 
do nauki przedmiotów ogólno
kształcących, dostosowane do 
programów nauczania w szko
łach zawodowych jak również 
podręczniki z zakresu wszel
kich specjalności.

Obok wznowionych nakładów 
podręczników z la t ub., w  nad
chodzącym roku szkolnym uka
że się przeszło liO tytułów no
wych książek, przeznaczonych 
dla uczniów szkół zawodowych. 
Będą to m. in. nowe podręczni
ki do nauki o Polsce oraz do 
nauki języka polskiego i języka 
rosyjskiego dla pierwszych i 
drugich klas zasadniczych szkół 
zawodowych.

Już w październiku

Pociąg elektryczny Warszawa-Łódź
W październiku br., wraz z ustawianiu słupów trakcyjnych, 

wprowadzeniem nowego roz-' 
kładu jazdy, ruszą pociągi elek- 
trycme na trasie Koluszki —
Łódź, będącej odgałęzieniem l i 
n ii kolei elektrycznej, mającej 
połączyć Warszawę ze SŁalino- 
grodem. Dzięki temu dojazd z 
Warszawy do f/>dzi zostanie 
skrócony o ponad pół godziny.

Już w tej chwili na trasie Ko
luszki — Łódź w ponad 70 proc. 
zakończono roboty związane z 
elektryfikacją tego odcinka.
Główne prace koncentrują się 
obecnie ne stacjach Łódź - Fa
bryczna, Widzew i Koluszki, 
gdzie wykańcza się roboty przy

Ponadto brygady PPRK-13 oraz 
Przedsiębiorstwa Kolejowych 
Robót Elektryfikacyjnych in 
tensywnie pracują przy przebu
dowie torów na trasie Gałkówek 
— Kaletnik — Koluszki, uspraw
niających połączenie Łodzi z 
Koluszkami.

Jednocześnie z budową od
gałęzienia kolei elektrycznej Ko
luszki — Łódź prowadzone są 
prace przy budowie dalszej czę
ści połączenia do Stalinogrodu 
na trasie Koluszki — Piotrków. 
Zgodnie z planem, odcinek ten 
ma być oddany do eksploatacji z 
początkiem przyszłego roku.

Masi korespondenci wiej sny meldują:

fla polach przodujących chłopów zielenieją popiony, 
drogami ciągną wozy naładowane ziarnem

W  perw szej opolskiej 
wyższej uczelni zakończono 

egzaminy wstępne
W Opolu zakończyły się egza 

miny wstępne dla kandydatów 
na pierwszy rok studiów w 
Wyższej Szkole Pedagogicznej, 
która jest pierwszą w dziejach 
Opolszczyzny wyższą uczelnią. 
Uczelnia ta kształcić będzie ka
dry nauczycielskie w 4 zasadni
czych kierunkach: matematycz
nym, fizycznym, filologii pol
skiej i filologii rosyjskiej.

W bieżącym roku akademic
kim pobierać będzie naukę ok. 
200 studentów i studentek za
równo z Opolszczyzny jak i z 
innych województw. Dla słucha
czy zamiejscowych przygotowa
no dwa nowocześnie urządzone j 
domy akademickie.

Coraz więcej meldunków — 
mówiących o dostawach zboż.a 
dla państwa przez spółdzielnie 
produkcyjne i gromady, napły
wa od naszych wiejskich ko
respondentów.

Wiele gromad w wyniku 
pracy agitacyjnej — do - 
stawiło już część omióconego 
zboża do punktów skupu. Róż
norodność form agitacji: bły
skawice, gazetki, rozmowy in
dywidualne były bodźcem do 
szybkiego wywiązywania się ż 
planów dostaw, przykładem zaś 
—• postawa członków partyjnej 
i zetempowskiej organizacji w 
oddawaniu należności dla pań
stwa.

W gromadzie Kaiisty, pow. 
jak pisze korespondent 

A. Frydnych, zetempowcy prze
prowadzili szeroką pracę agita
cyjną. Nie poszła ona na> mar
ne. Jan M ichalik z tej groma
dy w dniu 4 sierpnia wywiązał 
się z obowiązkowych dostaw w 
121 procentach. Antoni Łopatko 
w 97 proc. Największym jed
nak sukcesem jest wykonanie

Depesze w związku z IX  rocznicą 
wyzwolenia Korei

Do
Towarzysza K IM  DU BONA 
Przewodniczącego Prezydium 
Najwyższego Zgromadzenia Ludowego 
Koreańskiej Republiki 
Ludowo-Demokratycznej

Phenłan
W związku z 9 rocznicą wyzwolenia Korei 

przez bohaterską Armię Radziecką ślę Wam, 
Towarzyszu Przewodniczący oraz Prezydium 
Najwyższego Zgromadzenia Ludowego Koreań
skiej Republiki Ludowo-Demokratycznej i  naro
dowi koreańskiemu jak najserdeczniejsze gratu
lacje Rady Państwa Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej i narodu polskiego.

Naród polski wita gorąco i z radością postępy 
uczynione przez naród koreański na polu gospo
darczym i kulturalnym od czasu zaprzestania 
działań wojennych.

Wyrażając szczere uczucia przyjaźni narodu 
polskiego, życzę bratniemu narodowi koreańskie
mu dalszych nowych osiągnięć w walce o utrwale
nie pokoju w Korei oraz o jej pokojowe zjed
noczenie.

ALEKSANDER ZAWADZKI 
Przewodniczący Rady Państwa 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

Do
Towarzysza Marszalka K IM  IR BENA
Przewodniczącego Gabinetu Ministrów 
Koreańskiej Republiki Ludowo - 
Demokratycznej .

Phenian
Proszę Was, Towarzyszu Premierze, o przyję

cie najgorętszych pozdrowień Rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i  moich własnych dla 
Rządu Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokra
tycznej i dla Was osobiście z okazji 9 rocznicy 
wyzwolenia Korei przez okrytą chwałą Armię 
Radziecką.

Naród polski żywi głębokie i  serdeczne uczu
cia przyjaźni dla bratniego narodu koreańskiego 
i w dniu jego Święta Narodowego przesyła mu 
życzenia dalszych sukcesów w jego walce o trwa
ły pokój w Korei i o utworzenie jednolitego, de
mokratycznego, pokojowego państwa.

JOZEF CYRANKIEWICZ 
Prezes Rady Ministrów 

Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej
Depeszę do ministra spraw zagranicznych 

KRL-D Nam Ira przesiał, minister spraw zagra
nicznych PRL, Stanisław Skrzeszewski.

W ciągu 10 lat władzy ludowej, prawie czterokrotnie wzrosła 
liczba miejsc w szpitalach dziecięcych i przeszło trzykrotnie 
wzrosła liczba miejsc w prewentoriach. Powstały nieznane 
przed wojną 'domy zdrowia, gdzie leczą się dzieci reumatyczne. 
Na zdjęciu górnym: dom uzdrowiskowy w Wieńcu-Zdroju (woj 
bydgoskie), w którym leczą się dzieci cierpiące na choroby

gośćcowe.
Na zdjęciu dolnym: doktór Henryk Ast i  pielęgniarka 

Ziółkowska podczas codziennego obchodu.

Z a ł o g a

k o p , „ G o t tw e ld "
radzi nad obniżką 

kasztów
W kopalni „Gottwald“  odby

ła się pierwsza w przemyśle wę
glowym konferencja partyjno- 
ekonomiczna, poświęcona obni
żeniu kosztów własnych pro
dukcji.

Konferencja wykazała, że za
łoga kopalni „Gottwald“ szczy
ci się -pięknymi wynikami. W 
ciągu ostatniego półrocza koszt 
wydobycia jednej tony węgla 
został obniżony o 8,78 zł. Kopal
nia uzyskała w  I półroczu śred
ni koszt wydobycia na jedną 
tonę niższy cd zaplanowanego 
w tym roku i wygospodarowała 
dzięki temu 2,5 m in zł oszczęd
ności.

W specjalnej uchwale, którą 
podjęto na konferencji, zobo
wiązano dyrekcję kopalni, kie
rowników zmianowych i sztyga
rów do ścisłego przestrzegania 
podjętych postanowień z dzie
dziny obniżki kosztów własnych

planu dostaw zboża w 110 pro
centach przez ob. Franciszka 
Pestkowskiego, który w ze
szłym roku karany był za zale
ganie w dostawach.

A w pow. rypińskim:
„Już z początkiem sierpnia 

spółdzielnia produkcyjna „8 
Marca“  w Kawałkach przygoto
wała do odstawy 3600 kg ziar
na, zaś spółdzielnia Trąbin- 
Rumunkł dostawiła do punktu 
skupu 2,5 tony żyta. Obie te 
spółdzielnie w dalszym ciągu 
prowadzą omloty, aby przed 
terminem zrealizować roczny 
plan dostaw“  — pisze kore
spondent Stanisław Dybanow- 
ski.

Spieszą z dostawami także 
chiopi z pow. Dąbrowa Tarnow
ska. Pisze o tym korespondent 
Antoni Koścień:

„Deszcze sprawiły, te  na po
lach zielenią się już popiony. 
Obok tych pól, na których moż
na już rozróżnić listeczki łubi
nu, wyki i peiuszki — ciągną 
wozy naładowane ziarnem. 
Pierwsza w naszej gminie do
stawiła zboże spółdzielnia pro
dukcyjna im. 22 Lipca w Ole
śnie Dąbrowskim. A wśród ma
łorolnych chłopów gromady Że- 
lazówka wyróżnili się w dosta
wach A. Kot i bracia Węcowie. 
W gromadzie Żdżony ob. Gra
bowska dostawiła przed termi
nem 267 kg zboża, ob. Pikul 163 
kg. W gminie Dąbrowa — St. 
Wieczorek dostawił także przed 
terminem 315 kg dopiero co wy- 
mióconego ziarna.

W gromadzie Domanice pow. 
Słedice wielu chłopów plany

dostaw częściowo już zrealizo* 
waio. Członków kołu ZMP nie*; 
pokoi jednak fakt, że zamoż* 
niejsi gospodarze ociągają się 
z dostawami, że choć już zbóż« 
wymłócili nie wykonują obo- 
wiązków wobec państwa. I 
dlatego, jak pisze przewodni* 
czący tamtejszego kota —* 
korespondent Henryk Kniaź: 
„W  błyskawicach będziemy po-' 
polaryzować przodujących chio* 
pów, którzy już zboże odstawili. 
W błyskawicach także będzie
my wytykać tych, którzy jeszcze 
nie _ odstawili zboża. Będziemy 
także wydawać gazetki oma
wiające prace żniwne, pożniw* 
ne i dostawy. Za całość tych 
spraw odpowiedzialni są zetem
powcy: Barbara Redes, K, Wy
socka, L. Duda, M. Posiadała 
i K- Ka-ziuk“ .

Bardzo ważną rzeczą jest za
bezpieczenie wykonania planów 
dostaw poprzez dopilnowanie 
ciągłości pracy maszyn omłoto- 
wych w gromadzie. Nie zapom
nieli o tym zetempowcy z Go- 
gołowa pow. Krosno, którzy po
wołali do tego specjalną gru
pę Grupa ta sprawdza, jakie są 
terminy dostaw poszczególnych 
chłopów w gromadzie i w za
leżności od tego opracowała 
pian obiegu mlocarni. Druga 
grupa żetempó\vców obsługuje 
maszynę. Całe koło zobowiąza
ło się do dnia 18 sierpnia br. 
zorganizować manifestacyjną 
dostawę. Każdy zetempowiec 
przygotuje furmankę, udekoruje 
ją. Za całość odpowiedzialni są 
aktywiści: Cyran, Jamrug, Czu- 
pik i Kukla.

(opr. T. Grusz.)

Koszenie żyta ukończone
Koszenie żyta w całym kraju jest Jui w zasadzie ukończone. Rol

nicy koszq obecnie pszenicę jarq, jęczmień jary i owies. W ostat
nim tygodniu praco przy sprzęcie tych zbói przyśpieszyli znacznie 
rolnicy województw północno-zachodnich i wschodnich, którzy byli 
poważnie opóźnieni ze żniwami. Dzięki temu ogólny obszar skoszo
nych 4 zbóż głównych wzrósł obecnie do ok. 90 proc. Na ukoń
czeniu stj żniwa w woj. łódzkim, w którym zakończono całkowicie 
koszenie żyta, pszenicy i jęczmienia, w woj. warszawskim, kielec
kim, poznańskim, bydgoskim I lubelskim. Stosunkowo najwięcej zbóż 
do koszenia pozostało jeszcze w województwach: koszalińskim, 
szczecińskim, olsztyńskim I wrocławskim.

Wraz z nasileniem prac przy koszeniu zbóż wzmogła s‘ę również 
zwózka skoszonych i przeschniętych zbóż oraz omłoty. Nadal jednak 
w wielu województwach rolnicy zaniedbuję wykonywanie podory- 
wek. Najmniej podorywek wykonaii dotychczas rolnicy województw!

, - , wrocławskiego, szczecińskiego i zielonogórskiego. Ministerstwo
w kopalni; nad sprawnym prze- I Rolnictwo apeluje do wszystkich rolników, aby nie zwlekali z prze- 

Maria biegiem walki o potanienie pro- j prowadzaniem podorywek, gdyż od tego ważnego zabieau aaro*
o oochodu d u k c j i  c z u w a ć  b ę d ą  o r g a n iz a -  j technicznego zależy należyte przygotowanie gleby pod zasiewy' je-

— fot- Szyperko leje — partyjna i związkowa. 'sienne I wzrost plonów w r. 1955. 1 1
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Uroczyste przyjęcie z okazji IX rocznicy wyzwolenia Korei
Dnia 15 bm. nadzwyczajny i peł

nomocny Ambasador Koreań - 
sk:ej Republiki Ludowo - De
mokratycznej w Polsce Ho Guk 
Bon wydal uroczyste przyjęcie 
z okazji IX  rocznicy wyzwole
nia Korei przez bohaterską Ar
mię Radziecką.

Na przyjęcie przybyli człon
kowie Biura Politycznego KC

PZPR, członkowie Rady Pań
stwa oraz członkowie Rządu 
PRL z I zastępcą prezesa Rady 
Ministrów Zenonem Nowakiem 
na czele i ministrem Spraw Za
granicznych Stanisławem Skrze
szewskim.

Przybyli przedstawiciele władz 
naczelnych stronnictw politycz

nych i organizacji społecznych, 
przedstawiciele Wojska Polskie
go, świata kulturalnego 1 nau
kowego.

Na przyjęciu obecni byli 
przedstawiciele dyplomatyczni 
państw obozu pokoju oraz arty
ści Teatru Małego. Przyjęcie 
upłynęło w  serdecznej atmo - 
sferze.

W ystawa fotograficzna w  W arszawie 
„Koreańska Republika Ludowo-Dem okratyczna'

14 bm., w przededniu 9 rocz
nicy wyzwolenia Korei przez 
Armię Radziecką, otwarta zosta
ła w Muzeum Historycznym w 
Warszawie zorganizowana sta
raniem Komitetu Współpracy 
Kulturalnej z Zagranicą wysta
wa fotograficzna pn. „Koreań

ska Republika Ludowo-Demo
kratyczna“ .

Otwierając wystawę w Imie
niu rządu PRL, sekretarz gene
ralny KWKZ Jan Karol Wende 
wskazał, że zorganizowana obec
nie wystawa przyczyni się do

dalszego zacieśnienia przyjaźni 
i współpracy narodów polskiego 
i koreańskiego.

Następnie przemówienie wy
głosił Ambasador Koreańskiej
Republiki Ludowo - Demokra
tycznej w Polsce Ho Guk-Bon.

Rewolucja nadała artystom 
imię inżynierów dusz ludzkich
— naród przekazuje im swój 
szacunek. Sens ich pracy i życia 
staje się hasłem i zawołaniem
— wzorem działania. Stąd ran
ga artysty i jego miejsce. Stąd
— wierzę — rodzi się jego re
wolucyjna siła i szlachetność 
patriotyzmu.

Przypominam sprawy pamięta 
ne,by przypomnieć, jak trudno 
być prawdziwym twórcą na
szych czasów. O, nie wystarczy 
w poniedziałek się spodobać, 
trafić przy wtorku w guścik, 
zachłysnąć się w  sobotę popu
larnością i w niedzielę „wejść 
w modę". Nasza „moda" całe
go roboczego tygodnia to spra
wa walki o nową epokę w sztu
ce. Tak — nie mniej. O rewolu
cję kultury, o dzieła godne na
rodowych zwycięstw i czasów 
wolności.

Trudno? Trudno bić się o naj
wyższą siłę talentu, celność 
myśli { nowatorstwo formy? 
Pamiętać o takim prawie i obo
wiązku — czy trudno?

Tak, tak — i takl Trzy razy 
„tak"!

Wszystkie nasze błędy, sła
bości i wahania opowiadają o 
tym. Niewiernym Tomaszom 
łatwo przyjdzie położyć dłonie 
na wielu kartach zbyt pustych 
i płótnach zbyt wyblakłych. 
Sami je wskazujemy, by skre
ślić z map kultury błędne ścież
k i i  fałszywe tory. Bardzo trud
na jest walka o najwyższą siłę 
talentu w czasach tak wielkich. 
Im cenniejszy talent — tym 
trudniejsza.

Ale kto pochwali dezerte
rów?

Wiem, kto pochwali dezerte
rów. Taki na przykład, który 
pisuje anonimy, któremu przy
świeca daleki blask hełmów 
konnej policji z dawnych dni 
pierwszomajowych pochodów, a 
który cieszy się, że dziś czło
wiek stchórzył, skarlał, zdradził. 
Ze był ktoś, kto zamiast naro- 
dowi przekazywać najcenniejsze 
swe myśli i  wzruszenia — zde
zerterował.

Wiem, kto pochwali dezerte
ra. Tyle wróg, co tchórz: ano
nim. Otrzymałem bowiem taką 
na przykład kartkę pocztową z 
takim oto tekstem: „Najser
deczniejsze wyrazy współczu
cia z powodu wyjazdu na zaw
sze z naszego kraju twórcy naj
bardziej szczerej i  socjalistycz
nej Symfonii Pokoju — Andrze
ja Panufnika". Podpis „nieczy
telny".

Kw itu ję odbiór „wyrazów 
współczucia", bo talent jest 
rzeczą wielkiej ceny. 2al, że 
tracić się będzie, gubić i próch
nieć na dezerterskim szlaku 
— poza narodem i jego sprawa
mi, w dłoniach małego człowie
ka. Nie żal mi charakteru by
łego polskiego kompozytora. 
Szkoda mi sił ł możliwości by
łego polskiego kompozytora, 
które obecny obywatel „wolne
go świata" Mister Andrew Pa
nufnik ukradł polskiej muzyce 
i samemu kompozytorowi.

Dlatego też o tym piszę.
Obywatel „wolnego świata" 

wybrał „wolność". Od czego? 
Od trudu tworzenia nowego sty
lu polskiej muzyki, od twórcze
go patriotyzmu, od zaufania i  
szacunku, z jakim go kiedyś wl-

Jerzy Broszkiewicz

taty nasze sale koncertowe, od
roli artysty w społeczeństwie 
ceniącym sztukę jak swoją przy
szłość.

Tak — to jest sprawa moral
ności, zwykłej ludzkiej, we
wnętrznej prawdy. Twórcy od 
człowieka oddzielić nie można. 
A historia owej dezercji nie 
jest jednolita. W tym człowie
ku istniał konflikt. Wierzę, że 
decyzja nie była łatwa — nie 
zrodziła się nagle. Był to kon
f l ik t  pomiędzy myślą twórczą 
talentu, a charakterem małym 
i  podłym. Musiała w nim się 
ścierać dobra intencja artysty z 
tchórzowską tęsknotą za życiem 
ułatwionym i  łatwą pracą, za 
robotą wygodną jak rozdepta
ny pantofel, za brakiem odpo
wiedzialności twórczej. Przez 
10 lat życia kłamać potrafi ty l
ko szpieg — toteż wierzę w ów 
konflikt i  zawikłane jego drogi 
odnalazłbym może nawet w 
partyturach.

Na koniec jednak w konflik
cie wygrał dezerter. Wytłuma
czył: nie warto tworzyć dla na
rodu! Lepiej bawić snobów z 
wolnego od patriotyzmu i tru
du świata!

Wygrała słabość — człowiek 
stchórzył, skarlał, zdradził.

Ale twórcy od człowieka od
dzielić nie można. W człowieku 
tym narastała zdrada i kłam
stwo, cynizm, fałsz nie od wczo
raj. Konflik t przeradzał się w 
zwycięstwo dezertera od wielu, 
wielu miesięcy. Tak przynaj
mniej wyznaje w wywiadach 
prasowych dzisiejszy „obywatel

wolnego świata". Ow obywatel 
dążył do zdrady już wtedy, kie
dy wygłaszał „patriotyczne" 
zdania, kiedy pisał „czerwone" 
pieśni, kiedy składał podanie o 
stypendia i  dewizy, kiedy stwier
dzał nieproszony — z prostej 
„ lojalności“  — że tylko i  tylko 
kraj.

Ten człowiek kłamał — co
raz nędzniej, coraz brudniej, co
raz niepotrzebniej, Zabłacał 
swój talent, choć jeszcze nie 
wiedzieliśmy o tym. Konflikt, 
który w swych początkach mu
siał być chyba nawet i tragicz
ny, przeradzał się coraz wyraź
niej w historię kliniczną tchó
rzostwa. Panufnik tchórzył 
przed wysiłkiem rzetelnego 
twórcy, przed opinią kolegów, 
przed obojętnością sali na ostat
nim warszawskim koncercie, 
przed wszystkim. Trącił wS z e l  
k ą moralność — nie wiem,, czy 
szafowa'X słowami „honoru" tak 
hojnie jak niegdyś Monsieur 
Tcheslaw Miłosz — ale że ho
nor tracił, to pewne.

Szkoda talentu byłego pol
skiego kompozytora. Sprzedano 
go za tandetę, za sensację jed
nego sezonu, za pół roku czy 
rok popularności. Za karierę 
człowieka, który by żyć, będzie 
musiał czujnie nadsłuchiwać, 
za co klaszczą pierwsze rzędy, 
upierścienione dłonie, obce rę
ce. Będzie musiał kłaniać się 
snobom — którzy dlatego sno- 
bują się na sztukę modną, bo 
sztuką gardzą. Nie będzie to w 
końcu nawet takie trudne — 
kto żył z kłamstwem, wyżyje 
też z kuplerstwa talentem. Kto 
zdradził Ojczyznę, zdradzi na 
koniec i  siebie.

Pierwszy akt tragifarsy już 
się rozpoczął. „Figaro", dla któ
rego niegdyś sensacją sezonu 
był pamiętnik esesmana Sko- 
rzennego, dziś lansuje właśnie 
Panufnika, reklamuje nową pri- 
madonnę reakcji. Czyni to wła
śnie podług praw farsowej lo
giki — i nie bez pikanterii łą
czy na przestrzeni kilku nume
rów nazwiska Panufnika z na
zwiskiem kryminalisty Klimo
wicza. Dla „Figaro" sprawy są 
podobne — choć właściwie nie 
bardzo nawet rozumiem, dlacze
go sam „ Figaro“ tak beztrosko 
obraża swoją primadonńę let
niego sezonu.

A więc cóż dalej? Trzeba bę
dzie epatować. Szukać efektów 
— podobać się, podobać. Ko
mu? W imię czego? W imię ja
kich treści? Czy „wolny świat" 
chętnie będzie słuchał podyk
towanych przez rzeczywisty ta
lent taktów Symfonii Pokoju, 
Symfonii Wiejskiej, czy Pięciu 
Pieśni? Obawiam się, że na ty
le wolny on jednak nie jest.

Myślę, że jeszcze dojdzie do 
konfliktu, bo talent upomni się 
chyba o swoje prawa Nie bę
dzie to jednak konflikt zbyt 
trudny — to sam raz na tragi
farsę. A że twórcy od człowie
ka oddzielić nie można — czło
wiek znowu zdradzi. Tym ra
zem t już po raz ostateczny — 
twórcę.

A zresztą... ta zdrada na pew
no się spodoba. Pochwalą za 
kłamstwo — zapłacą za dezer
cję.

Jest to, jak sądzę, pewne.
*) F ra g m e n ty  a r ty k u łu  zam ieszczo . 
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Centralna Ludowa Rada Rządowa 
aprobuje polityką zagraniczną Gbin
Spratra w yziro len ia  Ta iiranu  na porządku obrad

Zakończenie
pekińskiej sesji Rady ŚFMD

PEKIN. — Agencja Nowych 
Chin donosi, że 11 bm. po po
łudniu odbyła się rozszerzona 
33 sesja Centralnej Ludowej 
Rady Rządowej.

Premier i minister spraw za
granicznych Czou En-iai wy
głosił expose o sprawach poli
tyki zagranicznej. Uczestnicy 
sesji w wygłoszonych przemó
wieniach poparli tezy Czou En- 
ląia, uznając całkowitą słusz
ność pokojowej polityki zagra
nicznej prowadzonej konse
kwentnie przez Chiny i apro
bując wysunięcie w expose za
dania wyzwolenia wyspy 
Taiwan. Podkreślili oni, że cały 
naród powinien dążyć w jedno
ści do zrealizowania wytyczo
nych celów.

Uchwalono jednomyślnie re
zolucję następującej treści:

Centralny Rząd Ludowy 
Chińskiej Republiki Ludowej 
aprobuje reierat w sprawach 
zagranicznych wygłoszony przez 
Czou En-laia, premiera Pań
stwowej Rady Administracyjnej 
i ministra spraw zagranicznych.

Centralny Rząd Ludowy wi
ta z zadowoleniem porozumie
nia, osiągnięte na konferencji 
genewskiej w celu przywróce
nia pokoju w Indochinach.

Pragnie on zapewnić całkowite 
wykonanie tych porozumień 
wraz z innymi zainteresowany
mi krajami.

Centralny Rząd Ludowy 
aprobuje łączną deklarację 
premierów Chin i Indii z dnia 
28 czerwca 1954 r. oraz łącz
ną deklarację ogłoszoną przez 
premierów Chin i Burmy w 
w dniu 29 czerwca 1954 r. Jest 
on zdania, że w stosunkach 
między Chinami a poszczegól
nymi narodami Azji 1 całego 
świata stosować należy zasa
dy ustalone w tych dwóch de
klaracjach: wzajemne posza
nowanie całości terytorialnej 1 
suwerenności; powstrzymanie 
się od agresji; nieingerowa- 
nie w sprawy wewnętrzne 
swych partnerów; równo
uprawnienie i dążenie do uzy
skania wzajemnych korzyści; 
pokojowe współistnienie.
Centralny Rząd Ludowy apro

buje komunikat w sprawie roz
mów między premierami Chiń
skiej Republiki Ludowej i NRD 
z dnia 25 lipea 1954 r. oraz de
klaruje poparcie dla nąrodu 
niemieckiego w jego walce o po_ 
kojowe zjednoczenie Niemiec.

Centralny Rząd Ludowy po
piera propozycję rządu Związku

Radzieckiego z dnia 24 lipca 
1954 r. dotyczące zwołania kon
ferencji państw europejskich, 
jak również propozycje wysu
nięte w dniu 4 sierpnia 1954 r. 
w sprawie zwołania konferencji 
ministrów spraw zagranicznych 

j ZSRR, Francji, W. Brytanii i 
] USA. Aprobuje on ideę stwo
rzenia systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie w celu 
zachowania pokoju w Europie 
i na całym świecie.

Centralny Rząd Ludowy 
wzywa ludność całego kraju i 
chińską armię ludowo - wy
zwoleńczą, by wzmogły pod 
każdym względem swą pracę 
oraz dążyły do wyzwolenia 
Taiwanu i  zniszczenia zdra
dzieckiej k lik i Czang Iiai-szc- 
ka, ażeby doprowadzić do koń
ca świętą sprawę wyzwolenia 
narodu chińskiego.
Na sesji obecni byli: prze

wodniczący Centralnego Rządu 
Ludowego Mao Tse-tung, trzej 
wiceprzewodniczący — Czu 

! Tech, Li u Szao-szi i Li Szi-szen 
j oraz członkowie Centralnej Lu- 
j dowej Rady Rządowej, jak 
również członkowie Stałego Ko
mitetu Chińskiej Ludowej Poli
tycznej Rady Konsultatywnej, 
członkowie Rządowej Rady 
Administracyjnej i inni.

Burzliwe posiedzenie francuskiej Rady Ministrów 
w sprawie „armii europejskiej"

T rze j m in is tro w ie  po dali się do dym isji

PEKIN. W niedzielę po polud- i 
niu zakończyła się sesja Rady j 
Światowej Federacji Młodzieży j 
Demokratycznej. Sesja trwała 7 j 
dni. Obecnych było przeszło 260 
delegatów, obserwatorów i gości 
z 68 krajów, jak również repre
zentantów Światowej Rady Po
koju i innych organizacji mię
dzynarodowych.

Na końcowym posiedzeniu, 
które odbyło się w atmosferze 
powszechnego entuzjazmu, uch-1 
walono jednomyślnie: U odezwę i 
do młodzieży wszystkich kra- j 
¡ów; 2) rezolucję w sprawie u-j 
działu SFMD w  przygotowa- \ 
ntach do międzynarodowego 
zjazdu młodzieży wiejskiej; 3) 
rezolucję w sprawie zorganizo
wania w roku przyszłym w' 
Warszawie V Światowego Festi
walu Młodzieży i Studentów 
oraz 4) deklarację Rady ŚFMD.

Uczestnicy sesji przyjęli owa
cyjnie wiadomość, że Światowa 
Federacja Młodzieży Demokra
tycznej obejmuje obecnie 85 mi
lionów osób z 97 krajów. Do

ŚFMD przystąpiły ostatnio 24 
organizacje młodzieżowe z 17 
krajów. Po końcowym przemó
wieniu przewodniczącego ŚFMD 
Berninicgo odśpiewano hymn 
młodzieży.

W odezwie do młodzieży ca
łego świata uczestnicy sesji w i
tają z radością sukces konferen
cji genewskiej w sprawie Indo- 
chin, jako zwycięstwo sil poko
ju. Stwierdzają oni, że porozu
mienie genewskie raz jeszcze 
dowiodło możliwości pokojowe
go rozwiązania wszystkich spor- 
nych zagadnień międzynarodo
wych. Odezwa nawołuje mło
dzież wszystkich krajów do dal
szej wytężonej walki o pokój, 
o definitywne pokojowe uregu
lowanie problemu Indochin, o 
wznowienie rokowań w spra
wie Korei, o zakończenie wyści
gu zbrojeń, o zakaz broni ato
mowej i wodorowej, o stworze
nie systemu bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie i o roz
wiązanie problemu niemieckie
go na zasadach pokojowych.

W 9 rocznicę wyzwolenia Korei

PARYŻ. — Na posiedzeniu 
w  nocy z piątku na sobotę fran
cuska Rada Ministrów uchwali
ła propozycje w sprawie zmia
ny układu o „arm ii europej
skiej", które — jak zakomuni
kował rzecznik rządu — prze
kazane zostaną sześciu Innym 
sygnatariuszom układu. Propo
zycje te pokrywają się w zasa
dzie z „kompromisem“ zapropo
nowanym przez premiera Men- 
des-France‘a.

Ministrowie generał Koenig, j 
Delmas i Lemaire, należący do j 
gauilistowskiej grupy „republi-j 
kanów socjalnych“ , niezwłocznie j 
podali się do dymisji oświad- i 
czając, że nie zgadzają się z i 
uchwalą Rady Ministrów. Men- | 
des-France postanowił nie wy- j 
znaczać na ich miejsce nowych ! 
ministrów, aż do chwili zakon- I 
czenia debaty w sprawie „armii j 
europejskiej“ .

Bs egacja laSoiimstćw 
u tirem en Czoii En-laia

PEKIN ~t Agencja Nowych 
Chin donosi, że w niedzielę ra
no premier i minister spraw za
granicznych Chin Ludowych 
Czou En-lai przyjął delegację 
brytyjskiej partii labourzystow- 
skiej z Attlee na czele, bawią
cą w Chinach na zaproszenie 
Chińskiego Instytutu Ludowego 
Spraw Zagranicznych. Po au
diencji premier Czou En-lai po- ; 
dojmował delegację obiadem, 
w którym uczestniczyły również 
inne osobistości chińskie.

PARYŻ. — Jak donosi agen
cja AFP, w sobotę zebrała 
się grupa parlamentarna „repu
blikanów socjalnych“ — URAS 
(gauliistów) dla zbadania sy
tuacji powstałej wskutek dymi
sji trzech ministrów gaullistow- 
skich. Na zebraniu tym uchwa
lono rezolucję następującej tre
ści:

„G ru p a  p a rla m e n ta rn a  re p u b li
k a n ó w  s o c ja ln y c h  s o lid a ry z u je  się 
z m in is tra m i,  k tó rz y  p o d a li się do 
d y m is j i ,  i a p ro b u je  ic h  nega tyw ne  
s ta n o w isko  w obec w ą tp liw e j w a r 
tośc i zm ian  p ro p o n o w a n ych  do 
U k ładu  p a rysk ie g o , k tó re  n ie  z m ie 
n ia ją  n ic  a n i w  zasadzie ponad- 
ńa ro d o w o śc i, a n i l e i  n ie  z m ie n ia ją  
z b y t w ą sk ich  ra m  E u ro p y  sześciu. 
G ru p a  s tw ie rd z a , że te  pozorne 
Zm ia ny  te k s tu  n ie  m ogą w  n ic z y m  
zastąp ić  kon iecznego  o d n o w ie n ia  
naszej p o l i ty k i  e u ro p e js k ie j“ .

PHENIAN. 14 sierpnia w tea
trze „Moranbon“ w Phenianie 
odbyła się uroczysta akademia 
poświęcona 9 rocznicy wyzwole
nia Korei przez bohaterską A r
mię Radziecką. W prezydium i 
akademii zasiedli przywódcy! 
partii i rządu z marszałkiem i 
Kim Ir  Senem na czełe.

15 bm. w Phenianie odbyła j 
się defilada sił zbrojnych Ko- j 
reańskiej Arm ii Ludowej oraz I

manifestacja mas pracujących 
stolicy.

Stan wyjątkowy 
w Korei południowej

PEKIN. Jak donosi Centralna 
Koreańska Agencja Telegraficz
na powołując się na doniesienie 
agencji południowo - koreań- 
kie.j Thonsin. w całej Korei po
łudniowej wprowadzono 13 bm. 
stan wyjątkowy w związku z 
upływającą 15 sierpnia 9 rocz
nicą wyzwolenia Korei.

Bezczelne zachowanie kuomintangowców
wobec załogi porwanego tankowca radzieckiego

MOSKWA — Agencja TASS 
donosi z Chabarowska:

Jak już podawano, morskie 
siły zbrojne USA zagarnęły 23 
czerwca na otwartym morzu na 
południe od wyspy Taiwan tan
kowiec radziecki „Tuapse“ . Do
wiadujemy. się tu, że załoga tan
kowca „Tuapse“ przekazana zo
stała przez morskie siły zbrojne 
USA do dyspozycji wydziału

politycznego kuomintango\v- 
skich morskich sił zbrojnych i 
biura wywiadowczego do spraw 
morskich. Kuomintangowcy do
konują aktów samowoli i sto
sują przemoc wobec załogi tan- 
kflwca „Tuapse“ , próbując zmu
sić ją do opuszczenia statku.

Uzbrojeni agenci czangkaisze- 
kowscy uprowadzili z pokładu 
jednego z członków załogi, a po
zostałych podzielili na niewiel
kie grupy i trzymają ich pod 
strażą w niesłychanie ciężkich 
warunkach. Na znak protestu 
przeciwko samowoli kuomintan
gowców członkowie załogi „Tu
apse“ ogłosili głodówkę.

W lipcu  1955 ro ku  
Warszawa stolicą młodzieży świata

(TELEFONEM Z PEKINU 
OD NASZEGO SPECJALNEGO WYSŁANNIKA)

— „Z radością podaje do wia
domości w  imieniu Komitetu 
Wykonawczego, że serdeczne, 
gorące zaproszenie Związku 
Młodzieży Polskiej, aby na
stępny festiwal odbył się w 
Polsce, zostało przychylnie 
przyjęte przez Sekretariat i 
Komitet Wykonawczy. Z ra
dością proponujemy Pmdzie. 
by zatwierdziła to wspaniale 
zaproszenie. V Światowy 
Festiwal Młodzieży i Studen
tów o pokój i przyjaźń odbę
dzie się w  końcu lipca 1955 
roku w Warszawie, pięknej i 
bohaterskiej stolicy Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. 
Warszawa stanie się stolicą 
młodzieży całego świata w  
czasie festiwalu pokoju i  przy
jaźni" — oświadczył sekretarz 
Światowej Federacji Młodzie
ży Demokratycznej Malcolm 
Nixon w referacie, wygłoszo
nym pod koniec piątego dnia 
obrad.

Na sali wybucha huragan 
oklasków. Wszyscy delegaci 
wstają z miejsc, -wszystkie 
twarze zwrócone w kierunku 
delegacji polskiej. Oświetla 
nas błysk lamp magnetycz
nych fotoreporterów i reflek
tory ekip filmowych. Przez 
kilka minut trwa owacja de
legatów całego świata na cześć 
narodu polskiego i jego mło
dzieży, który potrafił dźwig
nąć z ruin i zniszczenia swój 
kraj i dziś zaprasza do stolicy 
Polski młodzież całego świata. 
A jak wyglądaia Warszawa po 
wyzwoleniu — widzieli dele
gaci na seansie filmowym, 
zorganizowanym przez delega
cję polską, rta którym wyświe
tlony został film  pod tytułem 
„Warszawa“ .

W szóstym dniu obrad, po 
wyczerpaniu dyskusji nad 
drugim punktem porządku 
dziennego, zabiera głos sekre
tarz Zarządu Głównego Związ
ku Młodzieży Polskiej, Jerzy 
Feliksiak. I znów długo nie 
milknące oklaski i owacja na 
cześć młodzieży polskiej.

Wracającemu na miejsce, 
wśród huraganowych okla
sków, przedstawicielowi mło
dzieży polskiej ściskali w 
przejściu ręce delegaci róż-

[ nych krajów. A potem w 
! swych wystąpieniach dawali 
I oni wyraz zadowoleniu z za
proszenia ich na festiwal do 

i Warszawy, do naszego boha- 
¡ terskiego miasta.

Przedstawicielka młodzieży 
A fryki Południowej oświad- 

I czyła: „Serdecznie pozdrawiam 
młodzież polską w imieniu 

! młodzieży A fry k i  Południo
wej. Dziękuję z całego serce. 

\ za zaprosseyiie, które z rado
ścią przyjmujemy. Do zoba- 

i czenia, w Warszawie".
A oto co powiedział przed- 

Í stawicie! młodzieży niemiec
kiej: „Jesteśmy szczęśliwi, 

| gratulujemy naszym polskim 
; przyjaciołom tego, że V 
j Festiwal odbędzie się w War- 
| szawie — stolicy Polskiej 
j Rzeczypospolitej Ludowej. Je- 
! steśmy szczęśliwi, że wielu 
młodych Niemców będzie mia
ło okazję być zaproszonymi 
przez polskich przyjaciół, z 

I którymi związani jesteśmy 
| wspólną granicą pokoju na 
I Odrze i Nysie, przyczyni się 
to do zacieśnienia przyjaźni 

i pomiędzy młodzieżą niemiecką 
! i polską".

„Pragnę serdecznie podzię- 
\ kować młodzieży polskiej za 
; gorące zaproszenie na festiwal 
do Warszawy — mówi delegat 
młodzieży USA — z radością 

; przyjmujemy to zaproszenie".
Oto słowa delegatki Francji: 

..Z całego serca dziękujemy 
wspanialej młodzieży polskiej 

I za zaproszenie nas na Festi
wal do Warszawy. Jestem 
przekonana, że zaproszenie to 

j spotka się z gorącym przyję- 
| ciem przez jak najszersze war- 
: stwy młodzieży francuskiej.
I Warszawa — bohaterskie mia
sto — ma dla nas specjalną 

! wymowę — symbolizuje pokój 
j i przyjaźń, to, co właśnie 
j cechuje nasze festiwale.

Oto niektóre z wypowiedzi 
delegatów. Ale nie tylko w. 
wystąpieniach delegacje wy
rażały radość z zaproszenia i 
podziw dla narodu i młodzie
ży polskiej. Do stolika dele
gacji polskiej podchodzą 
przedstawiciele wielu krajów, 
składając podziękowania za 
zaproszenie. I  to nie tylko de-

| legaci krajów europejskich, ale 
j i delegaci z Kambodży, Mala- 
j jów. Kuby itd., gdzie — zda- 
; wałoby się, że przez druty o- 
i bozów koncentracyjnych i ba- 
i gnety wojsk kolonizatorów 
nigdy nie dotrze prawda o 
Warszawie, o Polsce Ludowej 
i młodzieży.

W czasie szóstego dnia o- 
brad delegaci przeżyli jeszcze 
jedno silne wzruszenie. Na 

| trybunę wszedł przedstawiciel 
młodzieży radzieckiej Setffiej 
Romanowski. W niezwykle 

j serdecznych słowach podzię
kował micdzieżv polskiej za 

i zaproszenie młodzieży całego 
: świata na festiwal do War- 
: szawy i  na zakończenie swe
go przemówienia oświadczył: 
.,Delegacja radziecka serdecz
nie zaprasza, by V I Swia- 

; Iowy Festiwal Młodzieży i 
: Studentów odbył się w roku 

1957 w Moskwie".
Trudno wprost opisać entu

zjazm. jaki zapanował na sali. 
Przez wiele minut sala drżała 
od huraganowych oklasków.

W dniu 15 bm. zakończyła 
się dyskusja nad punktem po
rządku dziennego w sprawie 
festiwalu. . W godzinach po
południowych Rada zakończy
ła obrady.

Słuchając przemówień w 
sprawie festiwalu, uprzytom
niłem sobie z całą wyrazisto
ścią to, czego u nas niejedno
krotnie nie dostrzega się: jak 

| daleko dociera prawda o Pol
sce i wspaniałych osiągnię- 

j ciach naszego narodu, jak wiel- 
| kim szacunkiem i autorytetem 
cieszy się nasza ojczyzna w 
najodleglejszych zakątkach 

i kuli ziemskiej. Przekonałem 
I się naocznie, jak szczerych i 
oddanych przyjaciół mamy na 

j całym świecie.
Teraz właśnie p:zed mło- 

| dzieżą polską stoi olbrzymie i 
I odpowiedzialne zadanie: nie 
zawieść pokładanej w nas na- 

; dziei i wiary, uczynić wszyst- 
i ko, by V Festiwal stał się jesz- 
j cze wspanialszym, aniżeli do- 
i tychczasowe, by jeszcze dalej 
rozniosła się sława naszej lu
dowej ojczyzny.

I L. ZARĘBA

Francja w obliczu groźby 
militaryzmu niemieckiego

Artykuł dzisnnika „Prawda“

Przeciwnicy profrancuskiego sułtana Maroka Moulay Ren Ara.fu nie zaprzestali akcji na rzecz 
powrotu zdetronizowanego przez władze francuskie w roku ubiegłym monarchy Sidi 
Mohammeda Ben Jussefa. W odpowiedzi władze kolonialne stosują ostre represje wobec lud

ności marokańskiej.
Na zdjęciu: policja przeprowadza rewizje uliczne. Foto — CAF

MOSKWA. Dziennik „Praw- 
¡da“ z !4 bm. zamieszcza arty
kuł pt. „Francja w obliczu 
groźby militaryzmu niemieckie
go“ , podpisany przez Obserwa
tora.

Od przeszło 4 lat — czytamy 
w artykule — francuska opinia 
publiczna zwalcza proklamowa
ne otwarcie przez kota rządzą
ce USA plany wskrzeszenia mi
litaryzmu niemieckiego. Od 2 
lat toczy się walka przeciwko 
układowi o ..europejskiej wspól- 

i nocie obronnej" będącemu ucie 
| ieśnieniem tych planów. Opór 
I społeczeństwa francuskiego do- 
I pomógł do sparaliżowania w 
ciągu tych 

' uzbrojenia odwetowców nie

mieckich i wypuszczenia ich na 
arenę europejską. Fakt ten miał 
doniosłe znaczenie dla intere
sów narodowych Francji.

W szczególności Francja — 
podkreśla Obserwator — zdol
na była do obrony swych inte
resów narodowych na konferen
cji genewskiej i przyczyniła się 
do pomyślnego rozwiązania 
kwestii tndochińskiej. Jeżeli 
koła rządzące USA i zblokowa
nych z nimi krajów zaprzesta
ną polityki obstrukcji wobec 
sprawiedliwego rozwiązania 
problemu niemieckiego — mo
żliwe będzie rozwiązanie tego 
problemu, z którym wiążą się 

narodów eu-

Obserwator stwierdza dalej.! mieckich. to nie powinni oni za- 
że jesii zechcą tego francuskie ; pominąć, że już samo to przy- 
koła rządzące — ani USA, am j puszczenie nasuwa myśl, że 
Anglia riie zdołają przeszkodzić i Francja przekształcić się ma w 
im w zajęciu stanowiska odpo- i teatr działań wojennych ze 
wiadającego interesom państwo- j wszystkimi wypływającymi stąd 
wym Franc. i. j konsekwencjami.

Przechodząc do zagadnienia I Wrzaskliwa reklama reakcyj-
„gwarancji“  Obserwator pisze: i 

Zwolennicy „europejskie) ] 
wspólnoty obronnej“ oświadcza- j 
ią. iż rzekomo już w samym u- : 
kładzie paryskim zawarte są j 
..gwarancje“ bezpieczeństwa 
Francji. Czy jest tak rzeczy w i i 
ście? Przede wszystkim układ j
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Szmaciarz
w domu babka przyjmowała 

z wyrzutem. W pokojti_ byłomnie « .......................  r ......
Już' zupełnie szaro. Szmaciarz Szmul 
stał w kącie izby, modlił się kiwając 
rytmicznie całym ciałem. Babka za
palała lampę. Płomień był nierówny 
i szkło pokrywało się czarniawą 
warstewką sadzy. Cień Szmula ska
kał z młodzieńczą werwą po ścianie. 
Po tym szmaciarz brał wiadro i wy
chodził na podwórze. Niepostrzeżenie 
wykradłem się za nim. Wieczory te 
pozostały mi w pamięci ciche 
i jasne. Powietrze wprost drga
ło od żabiego rechotu i cykania pa
sikoników. Studnia skrzypiała zmę
czonym głosem, ciągnąc monoton
nie swą starą opowieść. Szmul wy
dobywał wiadro wody z ciemnej cze
luści. Szliśmy do konia, szmaciarz 
podnosi! mu łeb i podstawia! wiadro. 
W wodzie kołysał się księżyc, i zwie
rzę zanurzało w niej głęboko Swój 
pysk. Zdawało mi się. że kon pije zło
tawy płyn, przedziwny, czarodziej
ski napój. Szmaciarz wraca! z pu
stym wiadrem do studni. Siedziałem 
przy koniu i czekałem na powrót 
Szmula. Odurzający, mocny aromat 
rumianku i traw. który bił z nagrza
nej ziemi, łagodna, tęskna poświata 
księżyca kusiły zdradliwie aby się 
nie ruszyć z miejsca, aby pozostać. 
Ale glos" Szmula choć leniwy, senny, 
podrywa! mnie jednak. Wracaliśmy 
do domu. Na stole stała już herbata. 
Szmul brał ostrożnie szklankę, trzy
mał ją w obu dłoniach i pił głośno 
herbatę długimi łykami. Na twarzy 
szmaciarza rozlewał się uśmiech. 
Był i w zmarszczkach koło oczu i 
na zasłoniętych zarostem wargach. 
Herbata zdawała Się działać na nie
go jak mocny trunek, oczy niu roz
błyskiwały, I nagie zaczynał niespo
dziewanie mówić.

„... Hm, pamiętam. Jók byłem za 
cara w wojsku na Syberii, to mia
łem traf. Szedłem akurat z miasta 
do kazarmów. A mróz był taki, że

strach Pluniesz i na ziemię leci ka
wał lodu —

Spoglądam mu prosto W usta. Cze
kam w napięciu na każde jego sło
wo.

„...Idę sobie tak przez pole i w i
dzę na śniegu coś czarnego. Podcho
dzę, patrzę, nasz oficer siedzi i śpi. 
Wziąłem go na plecy i zaniosłem do 
kazarmów. Ledwo go uratowali. Do
stałem później dwa litry  wódki i 
ładnych parę rubli,..“

Babka kiwa z uznaniem głową. 
Ja nie śmiem mu przerywać, mimo 
że wiele stów jest dla mnie zupełnie 
niezrozumiałych.

„...A później to na japońskiej woj
nie człowiek przeżył, oj przeżył...“

Nie dodaje jednak nic więcej, mil
czy jakby się bardzo zmęczył wspom
nieniem odległych przeżyć. Babka 
głęboko wzdycha i zwraca się do 
niego.

— A powiedzcie no, Szmul, czy o 
świętach wtedy pamiętaliście’

Szmaciarz ópuszcza głowę i woła 
wystraszony.

_wy, co wy. Nie było kiedy.
I dopiero po przerwie dodaje głu

cho: A może i za to Pan Bóg mnie 
skarał, że męczę się tak samo tak 
mój siwek. Chociaż jemu lepiej. 
Zawsze przecież ma wiązkę siana i 
nawet czasem trochę owsa mu wpa
dnie. A ja przez całe tygodnie nie 
widzę w sobotę ani ryby. ani chały. 
Widocznie Bóg już zapisał, że Szmul 
Goldman jak się urodził biedakiem 
tak i umrze. Powiem wam tylko, że 
jednego się boję, żebym nie przeżył 
swojego siwka, bo co bym ja wtedy 
robił. Musiałbym wziąć k ij do ręki 
i nałożyć na siebie torbę.

Babka rozkłada w kuchni worki, 
szmaty, jakieś stare kołdry, wydoby
wa ze skrzyni dużą czerwoną podu
szkę. Szmul rozciąga Się na podło
dze. Dopiero teraz widzę wyraźnie 
jaki Oń ogromny. Wypełnia swoją o- 
sobą całą kuchnię. Jego głowa i nogi

dotykają ściany. Natychmiast zasy
pia i chrapie głośno.

Nazajutrz Szmula już nie zastaję. 
Wyjechał nad ranem, o świcie. Ku
chnia jest już uprzątnięta. Tylko na 
podwórzu wygnieciona przez konia 
trawa i rozrzucone fioletowe kwiatki 
koniczyny mówią o wczorajszej wi
zycie. »

Deszcz pada z gwałtowną siłą. Bi
je grubymi kroplami o szybę. Dzwo
ni w naczyniach wystawionych 
przed domem. Wiatr przewala ■ się 
nad dachami. Wysokie, grube kaszta
ny gną się jak cienkie, smukłe 
drzewka. Nagle poprzez ten gniew
ny pomruk przebija się u r y w a n y ,  
drżący głos: — szmaąt. szmaat. Ale 
komuż chce się wyjść w taką pogo
dę?

Szmul ukazuje się we drzwiach z 
błyszczącą, mokrą twarzą, zlepioną 
brodą. Ńa głowię ma narzucony wo
rek. Stoi tak niezdecydowany na 
progu. Woda kapie mu z uszu. spły
wa z czoła, po nosie i wsiąka w 
przemoczony, lniany płaszcz. Zrzuca 
z Siebie worek i płaszcz; zostawia je 
przed domem. Alę cajgowa marynar
ka z dużymi łatami na łokciach nie 
jest wcale mniej wilgotna. W rece 
szmaciarz trzyma tę swoją drew
nianą, niezwykłą skrzynkę.

— No wejdźcie. Szmul. czego stoi
cie w drzwiach — i babka przysta
wia taboret do murowanego kwadra
tu kuchni. On jednak nie rusza się 
— koń — mówi tylko.

—To wprowadźcie go do obory, 
tylko krowę trzeba Odwiązać. Cze
kajcie. Szmul. ja pójdę z wami.

— Nie trzeba, nie trzeba, gosposiu, 
już ja to sam zrobię.

Po chwili staje znowu na progu, 
wchodzi jednak zaraz do mieszkania 
i zamyka za sobą drzwi. Siada przy 
palenisku i grzeje się przy ogniu. 
Para zaczyna się od razu z niego u- 
latniać, niby z kipiącego naczynia. 
Jego długie ręce zwisają ciężko. Ma 
przymknięte oczy i zdaje się drze
mać. Niespodziewanie twarz wykrzy
wia mu bolesny grymas. W tym sta
rym człowieku jest jakaś dziecięca 
nieporadność i cierpienie. Wzbudza 
do siebie bezwiednie litość. Porusza 
cicho wargami jakby się modlił. Do
piero po dłuższej pauzie mówi:

— Syna roi zabrali, zasądzili go 
na 6 lat więzienia.

Wiem o tym, że ma syna. Widzia
łem go nawet kiedyś w miasteczku. 
Wysoki, czarny, lat chyba około 30, 
nosi cyklistówkę. Szmul o nim jed
nak nigdy nie wspominał. Tak samo 
jak nie mówił o córce ani o wnucz
ce. która jest „na posługach“ w mie
ście.

Babka nastroszyła się. Nachyla 
swą małą g ło w ę  przewiązaną ciem
ną chustką, jakby się szykowała do 
n a jg o rs z e g o . Szmul mówi:

1_ Posadzili go do więzienia, po
wiadają, że jest komunistą.

Babka ściąga twarz: — a gdzie 
wyście byli Szmul. przecież jesteście 
ojcem, jak mogliście do tego dopu
ścić?! — woła oburzona.

Nie wiem. co mają znaczyć tej sło
wa, nie rozumiem, w czym on zawi
nił.' Czy to. że pozwolił go zaareszto
wać. czy też dlatego, że nie prze
szkodził mu stać się komunistą.

Szmul opuszcza ciężko głowę:
_  Ja nic nie wiem, nic nie wiem 

gosposiu. On ma swój rozum, ja ty l
ko tyle wiem, że sądzili go jak ban
dytę, a on przecież ma złote serce.

Babka jest skupiona, mówi nie
pewnym. lękliwym głosem.

— Powiedzcie. Szmul, czy on jest 
prawdziwym komunistą? To znaczy, 
że nie wierzy w Boga?

Szmaciarz rozkłada grube, czer
wone dłonie.

— Może i jest komunistą, ja się 
na tym wszystkim nic nie znam. 
Mój Jakub wie co robi. On ma wię
cej rozumu, niż my wszyscy razem. 
Ale biedak, żeby nawet miał rozum 
króla Salomona, to i tak u niego 
wszystko jest koślawe.

Winkielman jak powie na moją 
szkapę, że to wyścigowa klacz, to 
też będzie mądre. Bo Winkielman 
ma sklep, ma w dzierżawie jezioro 
i jeździ do dziedzica. Tak, ty Szmul 
Goldman jesteś ślepy koń i ile na 
ciebie nieszczęścia się zwali, to mu
sisz udźwignąć. Od tego jesteś bie
dak. nędzarz — szmaciarz Szmul 
Goldman. Gdzie tu jest chociaż tro
chę sprawiedliwości? Całe życie jak 
ten parszywy pies, W bóżnicy zaw
sze ostatni, w kącie przy piecu, gdzie 
nawet człowieka nie widać. Ja ni
gdy nic nie mówiłem, przyjmowałem 
to wszystko bez słowa. Chyba już 
tak mi przeznaczone. Ale dlaczego 
mi się zabiera mojego syna?

(Dokończenie nastąpi)

lat prób otwartego i żywotne interesy
1 ropejskich a przede wszystkim

Francji. Jednocześnie Francją, 
jeżeli problem ten zostanie roz
wiązany na podstawie uzgod
nionej czterostronnej decyzji, 

t  nie tylko uzyska możność osią
gi I gnięcia podstawowych ceiów — 

przywrócenia jedności Niemiec i 
zawarcia traktatu pokojowego 
z Niemcaińi, lecz ponadto bę-

nej prasy na temat Łzw. ..gwa
rancji“  w wypadku pozytywnej 
uchwały parlamentu francu
skiego w sprawie ..europejskiej 
wspólnoty obronnej“  spotyka 
rię z nader nieufnym i sceptycz
nym przyjęciem w najrozmait- 

{szych kolach społeczeństwa 
paryski już z uwagi na swoje j francuskiego, 
cele nie może przeszkodzić mili- j Podkreślając, że propozycja 
tarystom zachodnio-niemieckim i rządu ZSRR. by w sierpniu lub 
w dokonaniu pod byle jak im : wrześniu zwołać konferencję 
pretekstem aktu agresji prze-i ministrów spraw zagranicznych 
ciwko krajom wschodnio-euro- j czterech mocarstw dopomogłaby 
pejskim. Znaczy to, że agresor do poczynienia postępów w roz- 
mn realną możność rozpętania j wiązaniu problemu niemieckie-

ł

wojny w Europie i wciągnięcia j go, jeżeli nie będzie się stawiało 
do tej wojny Francji. i sztucznych przeszkód na tej

Wewnątrz „europejskiej współ - j drodze. — Obserwator przechodzi 
noty obronnej“ przewaga m ili- i do kwestii bezpieczeństwa eu- 
tarna będzie po stronie Niemiec i ropejskiego. Pisze on m. in.:

. .  , . . .  . , zachodnich. W 1940 r. W ehr-: Związek Radziecki wvcho-
dzue mogła zapewnie również ^acht niemiecki dokonał okupa- dzac z założenia, że możliwe jest 
inne swoje interesy narodowe. , r jj FrancJi w 40 dni. Nie wolno współistnienie państw' o różnych 
Istnieją również warunki urno- |/;;aś 2apomjna<t, źe wówaśs  Fn.n- ustrojach spo/ec-nvch i L  
ziiwiające wszechstronną wy- ¡cJa posiadaia potężną imię obron- ! współm-aca

tyfikacji układu paryskiego jest 
oczywiste. W związku z tym 
powstaje pytanie: w jakiej sy
tuacji znalazłaby się Francja, 
gdyby parlament nie licząc się 
z wolą społeczeństwa zaapro
bował plany utworzenia „euro
pejskiej wspólnoty obronnej“ ?

Odpowiadając na to pytanie. 
Obserwator nawiązuje do pla
nów amerykańskich w Europie 
zachodniej, które legły u pod
staw układu paryskiego.

Zwolennicy układu paryskie
go — pisze autor — nie 
przeczą, że podstawowe zadanie 
sprowadza się do uzbrojenia 
Niemiec zachodnich. Ale w 
obecnych warunkach uzbrojenie 
Niemiec zachodnich doprowadzi

dla

.. _. _____  ogól-
ze przeszkodzić militarvstom i noeuropejskiego systemu oez- 
niemieckim w zaatakowaniu pieczcństwa zbiorowego Ko- 
Francji w bardziej sprzyjają- j nierzność połączenia wysiłków 
cyct warunkach. ; państw europejskich rozumiana

Autor  ̂ artykułu zaznacza, że jest również we Francji, której 
militarystów - agresorów i społeczeństwo bierze pod uwa- 

zwłaszcza niemieckich, zobowią-lgę ten historyczny fakt. że bez 
zania są jedynie świstkiem pa- j względu na różnice w ustroju 
P*eri1- politycznym i społecznym mię-

Oczywiste jest — stwierdza | dzy Francją a naszvm krajem 
on następnie — że utworzenie. zawarto na przestrzeni pół wie- 
..europejskiej wspólnoty obron-1 ku trzy układy o sojuszu i pu

nie tylko nie zmniejsza ■ mocy wzajemnej, podyktowanene.i

P R O G R A M  R A D IO W Y
18. on
M a k ii

..Ze

— słu-

groiby napaści niemieckiej na j interesami "obu krajów'
Francję, lecz stwarza realnej Na zakończenie Obserwator 
przesłanki do rozpętania prze? j wskazuję, że wszystkie zdrowe 
miiitaryzm niemiecki agresji na siły narodu francuskiego wy- 
szeroką skalę. Jezeii zaś niektó- | stępują przeciwko narzucanym 
rzy ludzie we Francji liczą na 1 Francji agresywnym pianom, 
obronę ze strony wojsk angiel- występują w obronie bezpie- 

do wskrzeszenia agresywnego j skich i amerykańskich w wy- i czeńslwa i niezawisłości swej 
militaryzmu niemieckiego i du- j padku napaści militarystów nie- 1 ojczyzny.
cha odwetu. ; ______________________

Milifarystom zachodnio-nie- ■ ~ 
mieckim brak tylko jednego — 
armii, która by nadawała się do i 
celów agresji już obecnie. Bez ! 
sił zbrojnych niemożliwa , jest j 
bezpośrednia presja polityczna i 
i ekspansja militarna. Skoro! 
tylko otrzymają oni siły zbrój- j 
ne. miiitaryzm niemiecki odro- i 
dzi się w swej dawnej strasz.li- j 
we.j postaci. Oto jak przedsta-; 
wia się sprawa odrodzenia nie- j 
rrńeckiego militaryzmu i ducha 
ookcctu.

Odrodzenie militaryzmu nie- j 
mieckiego na granicy Francji — i 
podkreśla autor — podkopuje jej j 
bezpieczeństwo, a udział Francji j 
w zamkniętym ugrupowaniu! 
wojskowych krajów zachodnio
europejskich. w którym pano- j 
szyliby się. dzięki swe.i przewa- j 
dze ekonomicznej i militarnej 
militaryści niemieccy, pozbawił- i 
by Francję niezawisłośći na-1 
rodowej 1 i podporządkowałby 
ją Niemcom zachodnim, j

na rtzicA 17 s ie rp n ia  1554 r.

(W T O R E K )

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m .
P ro g ra m  d n ia : 7.43, 13.0").

W ia do m o śc i: 7.50, 14.00, 18 15 
21.50, 23.55.

8.00 M u z y k a  p o p u la rn a . 8.30 
D la  dz iec i s ta rszych  . .B łę k it 
na sz ta fe ta “ , 8.55 K o n c e r t so
lis tó w , 9.20 M e lo d ie  f i lm o w e , 
9.40 D la  p rz e d s z k o li i d z ie c in - 
ców  w ie js k ic h  — s łu c h o w is k o  
wf o p r . H a n n y  Ja nu sze w sk ie j, 
p t. ,,Z  G a p tu s iem  na g rz y b y 4* 
w g  o pow . S te fa n ii Zaw adzk ie? , 
10.00 P rz e rw a . 13.10 P rze g lą d  
p rasy  s to łeczne j, 13.15 K o n c e r t 
O i k. R ozg ł. W ro c ła w s k ie j PR, 
H.ao M u z y k a  o p e re tko w a . 15.00 
K o re sp o n d e n c ja  z za g ra n icy , 
15.13 U tw o ry  w io lo n c z e lo w e  W 
w y k . K a p e li i Ze rp . Sp:e\va- 
czego R ózgi. W a rsza w sk ie j P- 
d. S ta n is ła w a  Na-wro ia , 10.00 
K o n c e r t p o p o łu d n io w y , 17.00 
D la  dz ie c i — a ud yc ja  ‘ s i.-m uz. 
p t. „P io s e n k a  . i  m u z y k a  u m i
la ją  nam  w czasy“ , 17.30 „N a

w  arsoaw sk le j fa l i  ‘ *. 
s p o r tu “ , 18.03 Jan 
w rez : T r y p ty k  m ors 
ch o w is  ko J. G a łko w sk ie g o  w  
w y k . K ra k o w s k ie j O rk ie s try  
R ozg łośn i B y d g o s k ie j PR  p. d. 
A rn o ld a  R ezlera, 19.00 M u z y k a  
i  a k tu a ln o ś c i, 19.25 „ P o r t r e t  
m a ry n a rz a “  — o p o w ia d a n ie  N i
k t  t i  na R y n d in a , 19.45 K o m p o 
z y to r  ty g o d n ia  — R o b e rt S chu
m a nn . 20.30 A k tu a ln y  re p o rta ż  
k ra jo w y , 20.45 T e a tr  M łodego  
S łuchacza, 21.45 W ia do m o śc i 
sp o rto w e . 21.50 M u z y k a  ta n e cz
na, 22.20 „L a s “  — ode. p ow ieś 
ci H e le n y  B o g usze w sk ie j i  Je
rzego  K o rn e c k ie g o , 22.40 P o l
ska m u z y k a  k a m e ra ln a  — W i
to ld  M a lis z e w s k i — K w a r te t  
s m y c z k o w y  N r  1. ?3.18 . .w  le t 
n ia  n o c4* — m u z y k a  ro z ry w 
kow a.

S zczegó łow y p ro g ra m  a u d y 
c j i  zam ieszcza ty g o d n ik  „R a 
d io  i  Ś w ia t“ .

P o lek /ę  R ad io  zastrzega so
b ie  m o ż liw o ś ć  z m ia n  w  p ro 
g ram ie .



£*#*zecf nimi Be§*no

Po raz drugi o wrocławskim bagnie pływackim

Uchwała czy kpiny?

Szerokie podwoje warszawskiej AWF otworzyły się tytn re- 
iem  dla lekkoatletów. Codziennie rano czy po południu na bież* 
ni lub w lasku spotkać można Żbikowskiego, Duńską, Bara
nowskiego, Kuslon czy Sidtę, Cały „kw ia t“  polskiej lekkoatle
tyki przygotowuje się tu do lekkoatletycznych mistrzostw 
Europy, które odbędą się za 10 dni na stadionie Neufeld 
w Bernie.

\X T  DNIU 4 marca br. (numer 
’  '  54 A) opublikowaliśmy

na lamach naszej gazety arty
kuł pt. „Opary z bagna wro
cławskiego pływactwa“ . A r
tykuł ten na konkretnych 
przykładach wykazywał zgni
łą atmosferę panującą w 
sekcjach pływackich kół 
„Ogniwa“  — MPRB i „Stali" 
— Pafawag, określał przy - 
czyny antagonizmu między - 
zrzeszeniowego i kumoterskich 
dyskwalifikacji zawodników 
oraz zwracał uwagę na wiel
kie zaniedbania w  pracy wy
chowawczej, brak czujności 
ze strony WKKF i  słabą pra
cę ZMP.

Wśród wrocławskich 
pływaków

Eezpośrednlo po naszym ar
tykule Główny Komitet Kul
tury Fizycznej wydelegował 
do Wrocławia specjalną ko
misję.

Komisja przekazała Prezy
dium Sekcji Sportu Pływac- 

1 kiego GKKF szereg wniosków,

Tak się właśnie zaczyna. 
(Zdjęcie na lewo u góry). Naj
ważniejsza jest rozgrzewka, z 
której nie rezygnuje nawet tre
ner Szelest (w środku). Towa
rzyszy on Sidle i Walczakowi 
wszędzie, w każdej fazie trenin
gu. Oczywiście nie w 60-metro- 
wych rzutach. Oszczepy metalo
we i drewniane (a więc Sidło 
rzuca 1 jednym i drugim) cze
kają tymczasem wbite w zie
mię...

Nasza relcordzistka tu skoku 
w dal i w  pięcioboju — Duńska 
ćwiczy bardzo intensyu-nie 
(zdjęcie na leico u dołu). Lekka 
rozgrzewka jest swego rodzaju 
przygotowaniem do późniejszego 
treningu technicznego na skocz
ni i bieżni. Trenować trzeba, 
jest przecież o co walczyć. T y 
tuł mistrzyni Kuro))y nie jest 
czymś nieosiągalnym...

Co to? Czyzby trener Hoff
man strofował Ilwicką? (zdję
cie na prawo). Nie.’ Na Ilw icką  
nikt tu nie powie zleao słowa. 
Lekkoatletka ta zadziwia pilno
ścią i pracowitością. Właśnie 
omawia z trenerem jeclną z 
konkurencji pięcioboju — skok 
wzwyż.

A po treningu można odpo
cząć, pośmiać się i pożartowai 
(zdjęcie u góry). Chętnie robią 
to nasze „najszybsze“  zawod
niczki. Malowniczą grupę tux>-

39 polskich lekkoatletów
wyjeżdża na mistrzostwa Europy

Wyrównany i wysoki poziom | walka toczyła się między Kro- 
czolówki lekkoatletycznej zmu-! pidłowskim, Iwańskim i Rata.i- 
sił kierownictwo polskiej ekipy I czakiem. Prawo wyjazdu
do przeprowadzenia eliminacji 
w konkurencjach, w których 
na wyjazd do Berna kandydo
wało kilku zawodników. W so
botę odbyły się na stadionie

do
Berna zapewnili sobie skokami 
po 7.34 Iwański i Ratajczak.

Drugim obok Adamczyka za
wodnikiem, który będzie repre
zentował Polskę w skoku o

W. P, zawody kontrolne, które tyczce na mistrzostwach Euro- 
przyniosły szereg bardzo do
brych rezultatów.

Na czoło wyników wysunęły 
się dwa rekordy Polski w kon
kurencjach kobiecych: w kuli 
i w oszczepie. Niespodziewany I 
wynik Konik-KHmaj 13.98 jest | 
o 48 cm lepszy od poprzednie- ! 
go rekordu Bregulanki i daje I 
tej zawodniczce czołowe miej- j 
see w Europie, po lekkoatlet- j 
kach radzieckich i niemieckich. \
W tej konkurencji lepszy wy-1 
nik od poprzedniego rekordu u- i 
zyskała również Ciachówna 1 
13.51.

Drugi rekord przyniósł rzut 
Majki - Dohrzyckiej w oszcze
pie, w którym zawodniczka ta 
osiągnęła rezultat 47,03. Rekord 
Polski wyrównał biegnący na 
400 m. p. pł. Bugała, który uzy
skał wynik 54.2.

py jest Ważny, który wygrał 
eliminację skokiem 4,12. W rzu
cie dyskiem Andrzejczyk osią
gnął 48,65.

(a,i)
Po s o bo tn ich  zaw odach  k o n t ro l

n y c h  u s ta lo n y  zos ta ł sk ład  e k ip y  
le k k o a tle tó w  p o ls k ic h , k tó rz y  w e 
zmą u d z ia ł w  m is trz o s tw a c h  E u ro 
p y  w  B e rn ie .

W  poszczegó lnych k o n k u re n c ja c h  
P o lska  re p re ze n to w a n a  będzie : k o 
b ie ty  • — 100 m I lw ic k ą , K u s lo n . 
l.e rc z a k , 200 m  — L ercza k . 800 m — 
P estka , 80 m  pp ł. — B oc ian . D u ń 
ska, sko k  w  da l — D uńska . I lw ic -  
ka, K u s lo n . d y s k  — K o z ło w ska , o- 
szczep — M a.ika-D obrzye.ka, p ię c io 
b ó j — D uńska . I lw ic k ą , 4 X 100 m — 
I lw ic k ą .  K u s lo n , B oc ian , L e rcza k . 
Rezerw a — Jes ionow ska .

M ę żczyźn i: 100 in  — S ta w czyk , 
C o /d r ia is k i,  200 m  — S ta w czyk . 
S c h m id t, 400 m  — M ach , S ie re k . 
800 m — P o trze b o w sk i. 1.500 m — 
P o trze b o w sk i, Ż b ik o w s k i, 5.000 m  — 
G ra j. P łon ka , 10.000 m — Ożóg. M ie - 

k o w s k i, 3.000' m z p rzeszkodam i

rzą od lewej: Kusion, Jesionów- 
ska, Lerczak, Arndt, Ilw icką i 
Bocian. N ikt by nie posądzał 
tych nieodłącznych tmrnrzifszek 
o taką zaciętość w sportowej 
walce. Prawda?

Czyżby pogotowie, na bieżni? 
(zdjęcie na dolę). Jeśli można 
nazwać wszędobylskiego dr. Si- 
do-rowicza pogotowiem — to tak. 
Nasz fotoreporter u trwa li ł  na 
zdjęciu moment badania Żbi
kowskiego po treningu. Lekarz 
bada właśnie zmiany, jakie za
chodzą w. organizmie po inten
sywnym wysiłku. W ten sposób 
trener, lekarz i 'zawodnik pra
cują wspólnie nad osiągnięciem 
najlepszych wyników, których 
w pełni emocji oczekiwać bę
dziemy z Berna...

Tekst: A. JUCEWICZ

które w dniu 31 marca br. 
zostały zatwierdzone jako u- 
chwała Głównego Komitetu 
Kultury Fizycznej. Za jej wy
konanie odpowiedzialne było 
Prezydium WKKF — Wrocław 
i jego przewodniczący — tow. 
Karst.

Uchwała GKKF postana
wiała m. in.:

„O b . M A R IA N A  Z O I.N Ę  — 
k ie ro w n ik a  s e k c ji p ły w a c k ie j 
R S  „ S ta l “  — P a fa w ag , p e łn ią 
cego także  o b o w ią z k i k ie ro w n i
k a  basenu — odsunąć od w sze l
k ie j  d z ia ła ln o ś c i s p o rto w e j w  
p ły w a n iu .

Ob. Z D Z IS Ł A W A  N A B O R C Z Y - 
K A  — in s t ru k to ra  p ły w a c k ie g o  
— d o ż y w o tn io  z d y s k w a lif ik o w a ć  
i odsunąć od w s z e lk ie j p ra c y  
s p o rto w e j w  p ły w a n iu .

Ob. A L F R E D Ę  B E M O W N Ę  - 
N A B O R C Z Y K  — tre n e ra  p ły w a 
c k ie g o  I I  k la s y  — u k a ra ć  3 -le t- 
n ią  d y s k w a lif ik a c ją  z zaw iesze
n ie m  k a ry  na  trz y  la ia .

...W  z w ią zku  z p a n u ją c y m  ro z 
k ła d e m  m o ra ln y m  w ś ró d  za
w o d n ik ó w  i  c z ło n k ó w  w y m ie 
n io n y c h  s e k c ji p ły w a c k ic h  
o raz  z u p e łn y m  h ra k ie m  d y s c y 
p lin y  s p o rto w e j, P re z y d iu m  
S e k c ji S p o rtu  P ły w a c k ie g o  
G K K F  p o leca  ra do m  k ó ł s p o r
to w y c h  na  te re n ie  m ias ta  W ro c 
ła w ia  i  w o je w ó d z tw a  pod  k ie 
ru n k ie m  W K K F  i  o rg a n iz a c ji 
spo łeczne j oczyśc ić  swe szeregi 
z e le m e n tó w  ro z k ła d o w y c h  I 
c h u lig a ń s k ic h  w te rm in ie  do 
d n ia  1 m a ja  1954 ro k u “ . 

Cytowana uchwała miała 
być natychmiast i wszech
stronnie zrealizowana. Tym
czasem Żołna do chwili obec
nej jest kierownikiem basenu 
KS ..Stal“  — Pafawag, a Rada 
Kota nie m o ż e  rzekomo w p ły 
nąć na. dyrekcję Państwowej 
Fabryki Wagonów, aby prze
niosła swego pracownika ■— 
Żołnę na inne stanowisko służ
bowe.

Uchwała GKKF nie została 
również w pełni zrealizowana 
w tym punkcie, który mówi o 
ob. Zdzisławie Naborezyku. 
Naborczyk bowiem, mimo że 
został formalnie zwolniony ż 
sekcji pływackiej TKS „Ogni
wo“ , dotychczas nie zwrócił 
książeczki instruktorskiej i do 
ostatnich dni prowadził tre
ningi. Oto co pisze w te.i spra
wne wrocławska „Gazeta Ro

botnicza" w  numerze * dnia
4 sierpnia br.:

„Wbre to uchwale naczel
nych władz sportowych, Na
borczyk przychodził na tre
ningi pływaków, po stare
mu trenował i... po starem.u 
się zachowywał. K ierownic
two sekcji pływackiej „Og
niwa”  tolerowało ten stan 
rzeczy i  podrywało tym sa
mym autorytet GKKF..."
Nie dość na tym. 31 lipca 

br,. instruktor Rady Okręgo
wej „Ogniwa“ — Korczak u- 
dsł się na trening pływaków 
„Ogniwa“ i zobaczywszy tam 
bezprawnie znajdującego się 
Naborczyka, który przy wejś
ciu na basen korzystał z za
wodniczej karty wstępu, pro
sił jego żonę o wypłynięcie na 
swego męża, aby nie przycho
dził na treningi „Ogniwa“ . 
Naborczykowa — jak pisze w 
swym liście do GKKF Kor
czak — odpowiedziała:

,.Proszę samemu zwrócić u- 
t ragę mężowi, to zobaczy pan 
co będzie!”  /

Korczak poprosił więc Na
borczyka o opuszczenie base
nu. W odpowiedzi na to, Na
borczyk zwymyślał go ordy
narnymi, wulgarnymi słowami 
i dwukrotnie uderzył pięścią 
w twarz. Następnie Naborczyk 
wraz 7. kilkoma swymi pupil
kami — członkami sekcji pły
wackiej „Ogniwa“ — powtór
nie rzucił się na Korczaka i 
dotkliwie go pobił...

.Jak wiadomo, żona Nabor
czyka — trenerka sekcji pły
wackiej „Ogniwa“ — Alfreda 
Bemówna - Naborczykowa — 
otrzymała dwuletnią dyskwa
lifikację 7, zawieszeniem na 
trzy lata. Wydawałoby się, 
że Naborczykowa po otrzy
maniu tej kary zrobi wszyst
ko, aby się zrehabilitować, 
aby własną pracą zasłużyć 
sobie na opimę trenera -
wychowawcy. Gdy jednak 
w końcu maja br. otrzy - 
mała ona pismo z Rady
Głównej „Ogniwa“ z prośbą o 
wzięcie udziału w obozie kon
dycyjno - szkoleniowym przed 
Ogólnopolską Spartakiadą, nie 
zgodziła się na udział w obo
zie. I tu właśnie Rada Główna 
„Ogniwa“ popełniła poważny 
błąd: wysłała do Naborczyko- 
wej w dniu 14 czerwca list 
(1. dz. 2572 54), w którym po
wtórnie prosi o wyrażenie zgo
dy na udział w obozie i pi
sze:

„Wiadomo, te obywatelka 
dyskwalif ikacją czuje się 
pokrzywdzona, ale uważa - 
my, że jedyną drogą dla 
udowodnienia n i e s ł u s z 
n o ś c i  (podkr. AZ) tej  de
cyzji i  do odzyskania posza
nowania. jako trener nie jest 
bierne ustosunkowanie się do 
zagadnień związanych z dal
szym rozwojem sportu p ły 
wackiego..."
Jeden z punktów cytowanej 

we fragmentach uchwały po
leca radom kół sportowych 0 - 
czysżczenie swych szeregów 
z elementów chuligańskich • i 
rozkładowych wśród działa
czy i zawodników. Niestety — 
i w tym punkcie uchwała nie 
została zrealizowana.

Tak więc niewykonanie do 
końca uchwały Prezydium 
Sekcji Sportu Pływackiego 
GKKF i moralne poparcie, 
wyrażone Nabórczykowej w--------- -v — -4 ■■ - o t iu iu iu ,  u iu n in s iu  .

* *

liście Rady Głównej „OgnJś j  
v a “ doprowadziło do tego, ż« ¡1 
Żołna nadal ujemnie wpływa 4 
na młodzież, Naborczyk do f  
ostatnich dni trenował p ły- 4 
waków „Ogniwa“ , dopuszcza- 4 
jąc się chuligańskiego wybry- i  
ku, a jego żona czując „plecy" 4 
w Radzie Głównej „Ogniwka“  4 
— niedwuznacznie udowod- 4 
nlone w cytowanym liście -— 4 
nadal prowadzi swą krecią 4 
robotę, izolując pływaków 4 
swej sekcji od ich kolegów z 4 
innych zrzeszeń, 4

Sfi $
M  ÓWIĄC o uchwale GKKF 4 
1 , 1  i je j realizacji musimy 4 

również zwrócić uwagę kie- 4 
równictwu WKKF-u na jego 4 
Społeczną Sekcję Pływania. 4 
Starzy członkowie tej sekcji — 4 
rozrabiacze i mąciwody—zosta- 4 
l i  na mocy uchwały odsunię- 4 
ci od dalszej działalności. No- 4 
w f jednak — wartościowi i w 4 
większości młodzi ludzie — 4 
nie potrafili dotychczas posta_ 4 
wić pracy sekcji na należy- 4 
tym poziomie. Trzeba więc, 4 
aby w większym niż dotych- 4 
czas stopniu pomogło im w 4 
tym Prezydium WKKF Trze- 4 
ba również, aby oni sami —- 4 
Kopral z ..Budowlanych“ , 4 
Pińkowskl z ZW ZMP. Dam- 4 
ski 7. „Gwardii“ , Kosianowicz, ? 
Pers i Dąbrowski ze „Stali“  4 
oraz inni członkowie sekcji 4 
zrozumieli, że postawiono ich 4 
na trudnym odcinku spoteez- 4 
ne,i roboty i że uchylanie się 4 
od niej, niedoprowadzenie 4 
sekcji do należytego poziomu 4 
jest wodą na młyn poprzed- 4 
nich starych „działaczy“ , fetń- 4 
rzy tylko czekają na to. aby 4 
nowa sekcja potknęła się na 4 
progu swej działalności. 4

*  i7  A karygodne zlekceważ*- 
nie uchwały GKKF -  bo : 

jakże nazwać można istnieją- f  
cy stan — dużą winę ponosi J 
Wojewódzki Komitet Kultury \  
Fizycznej, który nie dopilno- 1 
wał wykonania uchwały, ani * 
też nie sygnalizował wła - 1 
dzom zwierzchnim o trudnoś- \  
ciach jej wykonania.

Trzeba-, aby WKKF — Wro- J 
cław i jego przewodniczący . 
tow. Karst wyciągnęli z tego \ 
stanu należyte wnioski.

Sprawę lekceważenia przez J 
WKKF — Wrocław obowiązn- » 
jąccj uchwały kierujemy na r 
ręce Przewodniczącego Głów- * 
roso Komitetu Kultury Pi- * 
zyczne.j, tow. Reczka z prośbą  ̂
o osobiste zainteresowanie się , 
nią i wyciągnięcie konsekwen- a 
cji służbowych. j

Niefortunnym listem Rady • 
Głównej „Ogniwa“ zająć się 4 
winno Prezydium Rady Głów- 4 
nej „Ogniwa“  i przy pomocy 4 
Wydziału Sportu CRZZ wy- 4 
ciągnąć z tej sprawy wnioski t  
dyscyplinarne. ą

Sprawa Naborczyka jak I 4 
innych uczestników bójki 4 
kwalifikuje się do dochodzę- 4 
nia karnego i surowego uka- 4 
rania winnych. 4

Ostateczne osuszenie bagna 4 
wrocławskiego pływactwa jest 4 
nie tylko sprawą jednej dy- 4 
scypliny sportu we Wrocławiu. 4 
Jest to sprawa walki o czy- 4 
stość szeregów sportowych i 4 
dobrzy pojętą dyscyplinę wśród * 
działaczy naszego ludowego ' 
sportu. 4

4
ANDRZEJ ZIEM IftSKI 4

4
4

Dziesięciolecie sportu Ziemi Rzeszowskiej
Szczególnie gorąco i serdecz- łucznicy naszego województwa 

,nie obchodzili X-lecie: społe- zdobyli mistrzostwo Polski na 
czeństwo i sportowcy Ziemi | rok 1953. Z każdym dniem roz- 
Rzeszowskiej. W okresie pięk- | wija się coraz bardziej łucznicy I
nych i słonecznych dni lipco- i two, szczególnie na wsi, w LZS. ! i urządzeń sportowychm. in. 1 k ’■ . . .  1

Ł. GRZEŚKOWIAK
Przewodniczący W KKF w Rzeszowie

wych podsumowaliśmy 
nasz sportowy dorobek.

Województwo nasze obarczo- j /rvFaiarv ch w tyle dyscyplin 
ne spuścizną kapitalizmu, z każ- j spnrtoAych.^ jak: gimnastyka, 
dym dniem eliminuje zacofa

Warto
Stworzone zostały warunki do tu wspomnieć choćby o powsta- 
ożywienia zaniedbanych i, po- niu nowych stadionów — „Ogni-

w Rzeszowie, „Gwardii“  w

i — C h ro m ik , skok  w z w y ż . — Ł e w a n - 
; d o w s k i, F a b ry k c w s k i. sko k  w  d a l— 

W biegach reprezentacyjnych 1 Iw a ń s k i. R a ta jcza k , tró j sko k—'W ein- 
sztafet kobiet i mężczyzn 4x100 | sT-
m. znów byliśmy świadkami fa -  i d ło , R a d z iw o n o w icz , d ysk  — a h  
talnych zmian. Drużyna kobieca j d rz e jc z y k , m io t — N ik la s . R u t, 4x 100 
zgubiła pałeczkę, a męska prze- j C ^ w s ls k a . ^ S c m m d t ^  S ta w -
kroczyła strefę zmian. Powtó- \ 4 < 400 rn —- M akom asfc l, S ie rek. 
rżenie obu biegów przyniosło | S w a to w sk i, M ach  (re ze rw a  B ra b a ń -
mężczyznom wyrównanie re - j SK' )- , . ,  . . _ ,, 1 . . . .  • . . .  , P onad to  A d a m c z y k  będzie  s ta r to -kordu Polski czasem 41,4, a k o -  j waj p ra w d o p o d o b n ie  w  io-bo.ju. 
bietom wynik 47,8. j K ie ro w n ik ie m  e k ip y  le k k o a tle tó w

. . , .. ! p o lsk ich  je s t w ic e p rze w o d n iczą cyZ innych konkurencji wym ię-1 G k k f  P ra cek . z  e k ip ą  u d a je  sig 
nić należy bieg na 100 m.. w i tlo  B e m a  ró w n ie ż  6 tre n e ró w  — 

" — _i__ _.... | M o ro ń c z y k . D ud e k , K ę p k a , K ozu -ktoi>m bardzo dobrą tormę w y - j bek  SzeIestł S u m iń s k i o raz  le k a rz  
kazał Szmidt, wygrywając tę j d r  S id o ro w iez i  m asażysta S p o rn y , 
konkurencję w czasie 10.7. Goź- | P ie rw sza  g rupa  z a w o d n ik ó w  po i- 
dzialski miai 10,8,- a Baranów- i skJ.ch » « » d a ją c a  się r. 24 osób od-

... , ,  n | ied /ue  “ 9 hm . pociąg iem  do P rag i,
SKi l i , u .  i s i c o cl ra m o lo te m  21 bm . uda się do

S z w a jc a r ii. Pozostała część e k ip y  
tą samą d rogą  uda się do -Szwajcs 
r i i  w y je ż d ż a ją c  z W arszaw y 21 bm

nie. Pod kierownictwem partii 
dopracowaliśmy się poważnych 
osiągnięć i wyników w sporcie. 
Rozwinęliśmy masowy nich 
sportowy wśród młodzieży ro
botniczej, wiejskiej i szkolnej. 
W okresie od 1944 r. do chwili 
obecnej ilość kół sportowych 
wzrosła i. 28 do 1.307, równocze
śnie ilość sportowców osiągnę
ła cyfrę 85.150.

strzelanie, pływanie, atletyka, 
hokej na lodzie i trawie.

pocieszającym jest fakt stale 
rosnącej pracy z młodzieżą 
sportową, wciąganie jej do 
czynnej pracy w sekcjach ko
ta. Wyróżnić należy tutaj takie 
kola jak „Stal“ w Stalowej Wo
li, Sanoku, Dębie i Gorzycach. 
„Górnik“ w Sanoku. „Start“ w 
Rymanowie, ..Kolejarz“ w Prze
myślu, „Spójnia" w Rzeszowie

NASZA IMPREZA — 
MARSZE PATROLOWE...

w a
Przemyślu, „Włókniarza“ w 
Krośnie, „Spójni“ w Jarosła
wiu i w  Przeworsku. „Stali“ w j j  Jarosławiu oraz „Ogniwo“ w 
Mielcu, boisk w Lesku, Ko!bu- | Przemyślu i Rzeszowie i wie- 
szewej, Lubaczowie i innych i le innych. Działacze i in- 
miastach.

Dla uczczenia X-lecia i

cji sportowych w kotach, wy
budowano 197 obiektów sporto
wych.

OSIĄGNIĘCIA NIE MOGĄ 
PRZESŁONIĆ BRAKÓW

Osiągnięcia nasze nie 
przesłonić nam braków 1 nie
domagać w dalszym rozwoju 
sportu Jest jeszcze wicie kół 

| sportowych. LZS-ów oraz ko- 
! łektywów słabo pracujących. Są 
działacze i koła ograniczające

Nowy rekord 
Chromika

jstruktorzy tych kół coraz bar- się jedynie do pracy, i to na ogół 
II j dziej rozumieją, że jedyną dro- I słabej, w piłce ■nożnej. Poza pil-

Podniósł się autorytet odzna- ! Ogólnopolskiej Spartakiady roz- i gą do poprawy wyników sporto- 
ki „Sprawny do Prace i Obro- wmęhsmy ruch wspótzawodni- : wych jest praca z młodzieżą,
....u a < i __ , i r tw a  mipf]yv nnszrypańlnumi krw 5 c,-eiAm o ł.,nr,«i« «««...«n r .  Aktyw i sportowcy coraz ?lwa między Poszczególnymi ko- 
bardziej rozumieją konieczność!^^1.. 1 zrzeszeniami s porto -
oparcia pracy sportowej o żdo- i 
bywanie norm na SPO. Swiad- ' rigoiem

PIŁKARZE I LEKKOATLECI 
PRZODUJĄ

czy o tym ich stosunek do im
prez masowych, któryph liczba, 
uczestników wzrasta z każ
dym rokiem. W tegorocz - 

Inych Biegach Narodowych 
Popularyzujemy nieznane na | startowało około 60 tvs. u- 

naszym terenie przed wojną czestników; 19 tys. młodych 
dyscypliny sportowe i z każ- j dziewcząt i chłopców brało u- 
dym dniem podnosimy ich po- dział w Zetempowskich Raidach

Bardzo emocjonujący przebieg 
miał skok w dal, w którym

ziom. Zdecydowanej poprawie 
uległ poziom w piłce nożnej. 
Szczególnie dumni jesteśmy z 

| naszych juniorów i osiąganych 
przez nich wyników. C ie s z y  nas 

1 postawa młodych piłkarzy rze
szowskiej „Spójni“  i „Zrywu". 

! Spodziewamy się. że przy stwo- 
! rżeniu im jeszcze lepszych wa
runków i zwiększenie zaintere- 

I sowania kół i trenerów, osiąg- 
i męcia nasze będą większe.

Rozwinęła się u nas lekko-

Piikarze polscy będą qroć w ZSRR
następują- ! nitT sić do tego drużynowe roz- 

karze: s te -1 grywki, dzięki którym zawod-
W niedzielę 15 bm. w dwóch | piłkarskiej wchodzą 

grupach wyjechali do Moskwy ; cy zawodnicy: bramka 
polscy piłkarze, którzy rozegra- i faniszyn i Wyrobek, obrona: j nic-V zdobyli wiele nowych klas 
ją w Związku Radzieckim kil- 1 Durniok, Orłowski, Walczak. | sportowych, pobili wiele rekor- 
ka międzynarodowych spotkań \ Wyrobek. Cichoń i Kaszuba, )»- i dow.

Kolarskich. W Masowym Wie
loboju dla uczczenia X roczni
cy powstania Ludowego Woj
ska Polskiego w 1953 r. zajęliś
my I I I  miejsce, w Narciarskich 
biegach patrolowych V miejsce 
w skali międzywojewódzkiej.

Tradycyjna w naszym woje
wództwie impreza — Marsze 
Patrolowe „Młodzież Ostatnim 
Szlakiem Bohatera Rewolucjo
nisty Gen. K. Swierczewskie- j 
go“ , organizowana 'przez ZMP : 

atletyka, dziedzina sportu n a j -  j osiągnęła nicnotowaną cyfrę i 
bardziej zaniedbana i niecloce- ! ponad 170.000 uczestników. W j 
nia na do 1953 r. Przyczy- | porównaniu z ubiegłoroczną licz- :

bą 156.000 startujących — to 
najbardziej dokumentuje popu-

pod jętych zostało 
I 18.758 zobowiązań. Członkowie 
„Startu“ w Polance-Karolu, Ko
łaczycach. Kolbuszowej i Rzo- 
chowie wybudowali. 5 boisk do 
siatkówki, koszykówki, skocz
nię w dal i bieżnię 400 m. ZS 
„Budowlani“ w Rzeszowie spo
łecznie budują przystań wio
ślarską.

DOBRZE PRACUJE AKTYW 
ZETEMPOWSKI W SEKCJACH 

KKF

Znacznej 1 zdecydowanej po
prawie uległa nasza praca z ak
tywem społecznym, który czę
ściej przychodzi do sekcji i po
szczególnych komisji, by brać 
czynny udział we wspóigospo
darowaniu naszym sportem, by 
brać odpowiedzialność za jego 
rozwój. Szczególnie pozytyw
nym i decydującym w popra
wie tej sytuacji jest fakt coraz

stale i systematycznie prowa- 
| (lżone ćwiczenia i głęboka co- 
| dzienna praca wychowawcza.
I Wyróżnić należy szczególnie tą- 

kich działaczy i wychowawców 
młodego pokolenia jak Malczy
ka, Patkola i Mikołajczyka ze 
Stalowej Woli. Tebina z Dęby, 
Łęckiego, Danczyszyna i Cze- 
repaniaka z Sanoka, Sikorskie
go, Szancera i Wacka z Prze- 

1 myślą, Kotelnickiego, Żeglickie- 
go, Msękisza i Zwolińskiego 
z Rzeszowa oraz wielu innych.

WYMOWA KILKU LICZB

Trwałym osiągnięciem przj^- 
gotowań do X-lecia były spar
takiady organizowane w kołach 
sportowych, zrzeszeniach, szkol
nictwie i na wsi. Ogółem star
towało w nich 55.021 uczestni
ków, zdobyto 60.950 norm na 
odznakę SPO. 5.364 klas sporto
wych. Do dobrze zorganizowa
nych i masowych spartakiad 
zaliczyć należy spartakiady 
gminne, powiatowe i wbjewódz-

większej mobilizacji 'młodzieży I ką Ludowych Zespołów Sporto-

z czołowymi drużynami ZSRR. 
Pierwszy mecz z reprezentacją 
Moskwy odbędzie się w środę 
18 bm. na moskiewskim stadio
nie Dynamo.

moc: Hejosz. Korynt, Grzywocz. 
Suszczyk, Zientara i Bieniek, 
napad: Sąsiadek, Trampisz,
Kempny, Cieślik. Jezierski, Ko
kot» Lewandowski, Piątek. :

W skład 24-o«obowej grupy i Brychcy i Mordarski.

Znacznej poprawie uległa na
sza praca w innych dyscypli
nach, jak w boksie, piłce siat
kowej, koszykowej, ręcznej, te
nisie ziemnym i stołowym, 
szermierce i innych. Juniorzy-

iarność tej wielkiej imprezy.

ROSNĄ NOWE OBIEKTY 
SPORTOWE

W okresie 10-lecia, przy po
mocy państwa i przy wielkim 
wysiłku młodzieży wybudowa-

zetempowskiej do czynnej pra
cy sportowej w kole i sekcjach 
komitetów' kultury fizycznej. 
Najlepiej pracuje młody zetem- 
powski aktyw w Nisku, Kolbu- | 
szowej, Przemyślu, Przeworsku, I 
Jaśle i Dębicy.

Polepszyliśmy pracę wielu j 
kół sportowych 1 LZS-ów. Or- j 
ganizują one coraz więcej im- 1

liśmy wiele nowych obiektów' j  prez i zawodów. Najbardziej

wych. Spartakiady gminne i 
powiatowe poważnie zaktywi
zowały ruch sportowy na wsi. 
W wynikli zorganizowanych 
Spartakiad i zawodów' ożywie
niu uległa praca sportowa ko
la. W toku przygotowań do 
X-lecia i I I  Ogólnopolskiej 
Spartakiady przyjęto do kół i 
LZS-ów 4,986 nowych członków, 
zorganizowano 710 nowych sek-

ką nożną nie widzą głównych 
zadań masowej, wychowawczej 
pracy sportowej. Słaba jest je- ■ 
szcze praca polityczno-wycho- 
waw'cza. 7, braków tych rodzi 
się chuligaństwo, pieniactwo i 
zarozumialstwo.

Słabo i niedostatecznie poma
gamy jeszcze L/S-om w rozwi- j 
nięciu właściwej pracy spnrto- [ 
wej na wsi. Ruch łączności 
miasta ze wsią mimo zdecydo
wanej poprawy nosi w dalszym 
ciągu w wielu powiatach cechy 
„towarzyskie“ , brak jest jeszcze 
konkretnej pomocy organizacyj
nej, politycznej i instruktorskiej 
dla młodzieży wiejskiej.

Praca naszych niektórych in
struktorów schodzi do roli cha
to pniczcrj. Aktyw kultury fizycz
nej za mało troszczy się o po
głębienie swego poziomu facho
wego i politycznego, niedosta
tecznie szuka nowych metod 
pracy. Stawiamy sobie zadanie 
dalszej walki o likwidację bra
ków oraz zdecydowanej popra
w y  masowości i wyników, by 
dorównać przodującym w kra
ju ośrodkom.

Podstawową metodą naszej 
pracy w realizacji przyjętych 
przez nas zadań, wspólnie 
z ZMP i związkami zawodo
wymi, przy ich codziennej po
mocy, pod kierownictwem na
szej partii będzie systematycz
na i wytrwała praca propagan- 

I dowo - agitacyjna, wyjaśniająca 
znaczenie i rolę wychowania 
fizycznego, przyciągająca do 
niego cafą młodzież.

Podczas zawodów lekkoatle
tycznych zorganizowanych przez 
ES Górnik reprezentant tego 
zrzeszenia Jerzy Chromik usta- 

i nowil nowy rekord Polski w 
mogą j biegu na 3 km, uzyskując czas 

8:08.8. Wynik ten daje Chromi
kowi w g tabeli wielobojowej 
1186 pkt. i jest jednym z lep
szych tegorocznych rezultatów 
w Europie, Uzyskany przez 
Chromika czas pozwala roko
wać jak najlepsze nadzieje 
przed startem tego zawodnika 
w biegu na 3 km z przeszkoda- 
mi na mistrzostwach Europy.

We Wrocławiu Walczak z Ko
lejarza uzyskał w rzucie oszcze
pem 68.92. Wynik ten jest trze
cim rezultatem uzyskanym 
przez polskich oszczepników w 
bieżącym sezonie.

fitepozen^sja wioślarska 
startujs w Amsterdamie
D o H o la n d ii w y je ż d ż a ją  po lscy  

w io ś la rze  na m is trz o s tw a  E u ro p y , 
K tó re  rozeg rane  zostana w  d n ia ch  
20—22 bm . w  A m s te rd a m ie .

w sk ła d  re p re z e n ta c ji P o ls k i 
w chodzą  n a s tę p u ją c ' z a w o d n icy : 
je d y n k i k o b ie t — Jez ie rska , d w ó i W  
p o d w ó jn e  k o b ie t — M o ń ka  .  A dach, 
je d y n k i m ężczyzn — T . K o e e rka , 
c lw ó lk t bez s te rn ik a  m ężczyzn  _  
P o n ia to w s k i i  H. K o e e rka , c z w ó rk i 
m ężczyzn — -.Szw arcer, Ja go d z ińsk i, 
A n tk o w ia k  i  D akrze w icz .

Porażka
kolarzy G iuardii

uj NRD
W  n ie d z ie lę  15 bm . ro z eg ra n o  w  

K a r l  M a n c -S ta d t w y ś c ig  k o la rs k i w  
z a m k n ię ty m  o bw o d z ie  na  51 k m  (30 
ok rążeń ) z u d z ia łe m  re p re z e n ta n tó w  
U D A  (CSR), G w a rd ii (P o lska ) i  
N R D . O gó łem  s ta rto w a ło  51 k o la 
rzy .

Z w y c ię ż y ł S leg ie i (W lessm ut) w 
czasie 1:15:57 p rzed  H e im a n n e m  — 
1:18:37, P o la cy  z a ję li n as tępu jące  
m ie js c a : Lasak — 7, G ra b o w s k i — 
13 a i. is z k ie w ic z  — 15. K la b tr is k i na 
s k u te k  d e fe k tu  w y c o fa ł s ię  na 25 
o k rą ż e n iu .
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